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Kiedy pbważna publicystyka odznacza 
się w obecnej chwili pewną powściągliwo­
ścią . JSułWorzcniu domysłów i kombinacyj, 
wielkie wzbudziło zajęcie, zwłaszcza w dzien­
nikarstwie angielskiem i francuskiem pismo 
na pół humorystyczne, ale rozstrzygające 
śmiało wszystkie wielkie problematu obe­
cnej sytuacyi już nie Europy, ale świata.

Humorystyka angielska miewa tę właści 
wość, że wypowiada częstokroć poważue 
prawdy i groźne przewidzenia pod formą 
faptastyczną. Podczas wojny duńskiej bro­
szura „ The battle of Dorking “ uchodziła 
za pamflet, a była przepowiedzią wypadsów 
1866 i 1870 r. Obecnie autor noszący 
lub też przybierający miano wielkiego hi­
storyka Macaulaya, wystąpił z opowiada­
niem wypadków na 20 lat naprzód: Histo 
riograf przyszłości w piśmie „The Carving 
o f  Turkey“ przewiduje, że zbliżający się 
rozbiór Turcyi jest początkiem powszechnej 
wojny, która kolejno wciągnie wszystkie 
mocarstwa w zapasy a zakończy się w Eu­
ropie kataklizmami komuny, w Azyi ogól 
nym buntem islamizmu.

Wbrew świeżym zapewnieniom księcia 
Bismarka co do szanowania sojuszu Nie­
miec z Austryą, przewiduje autor, że kiedy 
Rosya wyruszy na południe, zmobilizowana 
armia pruska zaleje przestrzeń między Kar­
patami a Dunajem, aby stanąć w poprzek 
pochodu północnego mocarstwa. Nie zatrzy­
mując się na przypuszczeniach, naznacza 
miejsca bitew jak n. p. pod Bochnią, a tra­
ktat wznawiający kombiuacyę trójcesarską 
zapowiada wtedy dopiero, kiedy wojska nie 
mieckie staną w Warnie i nałożą warunki, 
pod jak iem i Austrya z Rosyą mogą się po
dzielić Turcyą.

Jak widzimy, wyobraźnia bardzo daleko
unosi publicystę angielskiego, którego fan­
tastyczną historyę wcale na seryo traktują 
dzienniki. Może bez bitwy pod Bochnią i 
traktatu w Warnie, Niemcy zdołają nałożyć 
dwom sąsiadom warunki, któreby zapewnia 
ły im przewagę w środkowej Europie.
“ Wiadomo, że dla Anglików, a specyfi 

cznie tylko z angielskiego stanowiska, au 
tor zapatruje się na problemata przyszło 
ści. Dwa są główne punkta, których obro­
na wyłącznie zajmuje politykę Albionu: 
Konstantynopol i Antwerpia. Otóż autor 
przewiduje, że Konstantynopol n a  pooząt -u 
przyszłego roku stanie się łupem Rosyi, a 
do dwóch lat Belgia i Holandya zostaną 
wcielone do Niemiec: Anglia tymczasem za- 
dowolnićby się musiała Egiptem.

Niewystarczająca to wszelako rękojmia, 
czy zastawa niepowstrzyma wybuchu dwóch 
żywiołów, które korzystając z wstrząśmeń 
i katastrof militarnych, w dwóch kierun­
kach świat zaleją.

Ciekawem jest bardzo zapatrywanie się pu­
blicysty angielskiego na ruch komunistyczny 
na kontynencie, któryby wówczas wywracać 
miał trony, ołtarze, własność, a z trybun 
parlamentarnych strącić retorów liberalizmu i
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wszechwładzy państwa, aby ogłaszać wszech­
władzę ludu i despotyzm gminu. Do walki 
z tym żywiołem stanie podówczas zdaniem te­
go protestanckiego pisarza, liga porządku 
chrześciańskiego, pod przewództwem Papie­
ża, którego już wprzódy parlament włoski 
wygnał z Watykanu, ogłaszając Cesarstwo 
Rzymskie. Wobec wybuchów Komuny pier­
wsze cesarstwo Niemieckie zagrożone socj­
alistyczną wojną domową pogodzi się z kato- 
icyzmem i wszystkie inne państwa starać się 
iędą zjednoczyć się na tym chrześciańskim 
gruncie. Wprawdzie autor dodaje, że będzie 
;o inny papież, który cofnie dogmat nie­
omylności. Niedziw, że równie fantastyczną 
jest teologia, jak i polityka w tej broszu­
rze, pełnej pod innym względem trafnych
spostrzeżeń.

Kiedy w Europie pod sztandarem kościo 
ła obrońcy porządku chrześciańskiego wal­
czyć bedą z Komuną, cała Azya stanie się 
teatrem wojny świętej. Mahometanizm od 
Trebizondy aż do Kairu, od Orontes aż do 
Gangesu powstanie przeciw chrześciaństwu 
i przeciw budyzmowi. Wspólne niebezpie­
czeństwo o posiadłości azyatyckię pogodzi 
znów dwóch współzawodników, Rosyę 
Anglją.

Oto mniej więcej treść pisma, które pod 
humorystyczną formą poważnie rozbiera ró­
żne zagadnienia tak spółeczne, religijne, jak 
polityczne. Wspominamy o tej publikacyi na 
tem miejscu, bo przypuszczenia i przewidy­
wania przyszłości na seryo dziś są zgoła 
niemożliwe. Jedno jest tylko pewnem, że 
nowy rozbiór w Europie, lubo mniej oc 
wszystkich poprzednich wstrętny, rozbiór 
Turcyi, the carving o f Turkey stać się mo­
że, jak mówi autor, początkiem końca, o- 
twiera bowiem cały szereg problematów, po­
rusza podstawę całego systematu równowa­
gi mocarstw, zdaje się rozpoczynać epokę 
stanowczych przemian i przewrotów'. Nie je­
dno niebezpieczeństwo trafnie scharaktery­
zowane w piśmie p. Macaulaya, ale także 
nie wszystkich dotknął on kwestyi, które ró­
wnowagę od dawna zwichnęły. Nie rozbiór 
Turcyi, ale rozbiór Polski był właściwie 
początkiem końca wewnętrznej harmonii mo­
carstw i żywiołów cywilizacyjnych w Euro­
pie. Szereg katastrof, które przewiduje au­
tor. będzie też tylko dalszym ciągiem gwał­
tów i wstrząŚDień, na jakie od stu lat pa­
trzymy.

Po złożeniu przyrzeczenia poselskiego przez jedne­
go z nowoobranych deputowanych bukowińskich, od­
czytano pismo prezesa ministrów, zawiadamiające o 
dwu nominacyach przy Trybunale państwa, tudzież 
}ismo ministra handlu o przedłużeniu traktatu han­
dlowego z Francyą z dnia 11 grudnia 1866 r. aż do 
30 czerwca 1877 r . ; zarazem prosi minister handlu 
o upoważnienie do przedłużenia tegoż traktatu w ra­
zie potrzeby aż do 31 grudnia 1877 r.

Między nowemi petycyami żadnej dziś nie ma
z Galicyi. . .

Na porządku drugie czytanie ustawy finansowej i
budżetu na r. 1877.

Sprawozdawca jeneralny dep. W o l f  r um zagaja 
obrady kilka uwagami o prawdopodobnem w przy­
szłości zrównaniu się wydatków z dochodami, skoro 
tylko pobory niestałe znów dojdą dawnej wysokości; 
tymczasem 'jednak trzeba pogodzić się z niedoborem, 
w którym to duchu poleca sprawozdawca ustawę fi­
nansową ku przyjęciu wedle wniosków komisy i.

P r e z e s  czyta spis mówców zapisanych do głosu; 
przeciw ustawie zapisani: Sehóffel, Scbonerer, Steu- 
del, Skene, Oelz, Hermann, Prażak, Pflugl, Schrank, 
Nabergoj, D u n a j e w s k i ,  Klaicz, Zaillinger, Barn- 
feind, S m o l k a ;  za ustawą: Plener, Scbaup, Schaf­
fer Śuess (Edward), Neuwirth, Oppenheimer, Maag, 
Scharschmid, Steffens, Sturm , Naumowicz, Teuschl, 
Wickhoff.

Pierwszy zabiera głos dep. S c h ó f f e l :  Dochody 
w roku przyszłym wydadzą rezultat mniej jeszcze ko­
rzystny niż w roku bieżącym. Potrzeba tyko spojrzeć 
na powszechne w państwie zubożenie, aby nabrać ta 
kiego przekonania. Klasy niższe i średnie grzęzną w 
długach po uszy, muszą opłacać wielki procent li­
chwiarski; szczególniej odnosi się to do stanu wło 
ściańskiego i właścicieli realności. Sam będąc naczel-

dżecie. Izba nie zgodziła się na jego twierdzenie, łow  ̂ Ban^ui > r°0^ nj^wo ogóle^ sp ^ -
lecz uchwaliła ustawę z d. 18 marca r. b. o zacią-1 rządów na kierownictwo jegoi j v  ogo ^

Wf i k ? T S l o ś c i  25 milionów. To n Ą  w?e ugody powoduje się p o b u d k a m i  nieracyonalnemi, 
cziTmówcy sposobność doobszercój krytyki systemu, względami obhczonemi jedynie

d ^ y S d L n y ' m  dowody wielkiej ofiarności, jak
straefi skarbowćj Ponieważ pożyczka ta miała być | przekonać się można z ustalających

ze

się dochodów;
chwili,

sh  drugiei
wyjścia, jak D«P S t e u d e l :  Z s ó ,j  zadaj, sobie i WjwMej
odnowienia ogo y płosn abv nasam-l Izbie pytanie, czy temu ministerstwa w ogóle jeszcze

Dep. S oh 5 n e r  6 * .J  J L  I  nowodu skonfi-1 można przyzwolić kredyt jakikolwiek. Dokądże dn- 
przód wyrazić swe zale do ą p I ^wadził nas rząd dzisiejszy? Gdy obejmował ster,
skowania dziennika, w którym ^  I różne żywiono nadzieje; ale te n a d z ie je  poszły z wia-
mowa dawniejsza, dalej z powodu - P Itrami Natomiast z parlamentaryzmu zrobiła się ka-
na interpelacye wniesione na_ początku loku bużą- • _ A z 8am0Vządu ? . . .  Policya, biurokracya,
cego, a nawet przed kilku już laty, tudzi I T -  urze(]Dików, która pochłania coraz więcej mi-
du innych objawów samowoli | Nie ma wolnego słowa, lecz cenzura istnie
cego, a nawet przed kilku juz lacy, L.u^ jê I ‘Ami T nrzedników, która pochłania coraz więcej mi- 
du innych objawów samowoli i nadużyć, lionów Nie ma wolnego słowa, lecz cenzura istnie
w a l a j ą  m ó w c ę  przyznać siuszność słowom ni. Hohe-  - ma w&jneg0 ludu! Do największego
warto, wypowiedzianym wśród obrad nad reoi;gan - J . jeszcze armia. Jest coś innego, co
zacyą administracyi, że bogini sprawiedliwości jes « doDieka Zbawienny kierunek zapoczątkowany 
ślepa i że nie można od ludu spodziewać się usza-1 więcei dopieKa. ADawieuuy _ •I więcej dopieka.

cesarza Józefa,

Mówca oprócz w wydatkach na armię widzi jesicze 1 pastwę Co do położenia ekonomiczne-
wiele innych sposobności do oszczędzania grosza. I | n y  im n a  pastwę, yo w  y ___
tak np. koszta administracyi 
na rok niesłychanie, a jednak 
ska bardzo nizko stoi. Rząd
zmiany systemu podatkowego uc ymc _8.u t . arbn_ nby umiał nietylko ścią-
netową, wnosi tu rzeczy stwarzające stan Pr0^ J,r̂ ‘ p , podatki lecz i ożywiać siłę podatkową w ludno-

lęboko zagrzęzli, wina to metylKO rząau, ucz M 7wni..7<- err,0Se o ueodzie z Wę-
pariamentu, który patrzy przez szpary, a mo zdo- ' Zaprawdę daleko rzeczy doszły, jeżeli wolno 

brwa s'e na energiczne wystąpienie przeciw rządowi, g r am. Zaprawdę, aaieko izeray y  którrch in-

dzila naszą ruinę ekonomiczną. Parlameut p r z y w y k ł  tere, madziarski ma być panującym
już do n i e d o b o r ó w  i  kontent, gdy się znajdzie jaki taki n a i c i ą  .  krytykuje słowa ministra
tytuł pokrycia. Z tem wszystkiom jeszcze bierze się Dep. o c h a  id e r  toAŻe k r e u j e  oba.

«  rok nieslycbanio. a j o «  S

S0SB8P0WDKN0YA „CZASI);'
W le r te s i  5 grudnia.

(211 posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godzi­

nie l l ej  m. 15. Krzesła ministrów L a s s e r a  i Pre -  
t i sa ,  którzy zwykle bywają na posiedzeniach, dziś 
opróżnione; ministrowie ci pod wieczór dopiero wró­
cą z Pesztu (bez najmniejszego rezultatu w sprawie 
ugody z Węgrami); miaister M a n n s f e l d  w skutek 
nieszczęśliwego wypadku także nieobecny. Publiczność 
dziś dość licznie się zebrała.

nikiem gminy (Modling pod Wiedniem) wiem 
z pomiędzy dzieci obowiązanych do zwiedzam-), szko 
ly znaczny procent nie może chodzić do szkoły, bo 
są nagie, a drugie tyle żywić trzeba kosztem gminy. 
Nic tu przeto nie pomogą nowe ustawy podatkowe 
ani śruba podatkowa. Potrzeba raczej oszczędności 
znacznych w budżecie. Powie ktoś może, iż tylko w 
wydatkach na wojsko można zaprowadzać oszczędno­
ści; ja  na to się nie godzę. Nietylko wojsko wyma­
ga większych sum niż dawniej, lecz wina ta spada 
tu na system ratowania podupadłych kolei, na dro­
gie eksperymenty, na pomnożenie urzędników pań 
stwowych. Do drogich eksperymentów zaliczam n. p 
wystawę powszechną, zakładanie niepotrzebnych insty- 
tucyj w rodzaju zakładu pomologicznego, którego 
korzyści nie pozostają w żadnym stosunku z koszta _ 
mi utrzymania. Będę także głosował przeciw pozycyi 
600,000 złr. przeznaczonych na wsparcie dla ducho­
wieństwa katolickiego. Nie jestem przeciwny podwyż­
szeniu kongruy, ale niech to nic dzieje się kosztem 
opodatkowanych. Co do wydatków na wojsko, nie 
pozwolimy pewnie wprowadzić się w błąd przez me • 
rtóre skreślone drobnostki. Jeśli się naprawdę chce 
oszczędzać, sposób na to jest ten, aby każdy, kto 
skończy szkołę ludową, miał prawo do służby jedno­
rocznej ; bo do tego nie potrzeba egzaminu dojrzało­
ści z szkół wyższych. W ten sposób wytworzyłoby 
się t°ż dobrych podoficerów. Nie mogę zakończyć, 
nie wyraziwszy prośby, aby wysoka Izba uwzględniać 
już raczyła ogólnie nędzny stan ekonomiczny i dą­
żyła nareszcie do zrównoważenia budżetu; rząd zaś 
niechże nauczy się nakoniec sypać groblę wedle stawu.

Dep P l e n e r  w półwtoragodzinnem przemówie­
niu rozwodzi się nasamprzód bardzo obszernie o nie­
doborze, wynoszącym wedle sprawozdania komisyi 
blisko 29 milionów, w rzeczywistości zaś blisko 33 
miliony, bo sprzedaży obligacyj funduszu religijnego 
i innćj własności skarbowój me można przecie uwa­
żać za pokrycie. Zapuszczając się daiśj jeszcze w 
prawdziwy labirynt liczb, wykazuje mówca, że nie­
dobór w r. 1877 naprawdę wynosić będzie 46 V? mi­
liona. Krytykując następnie niektóre operacye finan­
sowe, kióre wydają się ma albo niestosownemi albo 
poprostu niekorzystnemu dla skarbu, przechodzi mó 
wca do tego, co utrzymywał już wśród zeszłorocznych 
obrad budżetowych, że tylko przez podwyższenie po­
borów stałych możnaby osiągnąć równowagę w bu­

mem 
tak głębok 
i

coraz

^ c ^ r o T Z g ó w T S i^ r r ; ;  Mimo to
~ finanS0we, jakże mają

o Ift a n o w ?Vk u m on a r  c h i i j a k o  m o c a r s t i a ,  U d  ma dwie trudności, t. j. sprawę wschodnią
z r z e c z m y  s i ę  d o t y c h c z a s o w e g o  z \ \ ę g r a  
mi  s t o s u n k u ,  n i e c h  go z a s t ą p i  u n i a  P ei_* 
s o n a l n a ,  a c e l e m  n a s z y m  n i e c h  b ę d z i e  
ś c i s ł y  z w i ą z e k  (enges Biindniss) z cesa r  
a t w e m  N i e m i e c k i e m  na  p o l u  t a k  e k o n o -  
m i c z n e m  j a k  p o l i t - y c z n e m !  Taki powinien być 
nasz program. A mimo to rząd bynajmniej nie przy­
czynia się do ukrzepienia żywiołu niemieckiego, ow-

sprawę z Węgrami. Gdy te przeminą, z ufnością 
j spoglądajmy w przyszłość. _

Koniec posiedzenia o godzinie 3 mm. 15. Na­
stępne jutro. __________

W iedeń 5 grudnia.

^  Zamierzam dziś przedstawić całą sprawę proje- 
urządzenie banków w obu poło-szem osłabia go. Na dowód tego spojrzyjcież na to, [ktowonej ugody o urządzenie banków w obu poło- 

co się dzieje w Galicyi spojrzyjcież na 'rezultat wy- wach monarchii, z którejto sprawy, wywiązał się ó- 
mrów tamteiszveb spojrzyjcie na to, co się dzieje i stry spór między rządami austryackim i węgierskim 
w Dalmacyi w Tyrolu 1 Rząd nie stara się bynaj-1 posiłkowanemi przez większości Izbr ■ Z przedstawie- 
mniei abyśmy my Niemcy czuli się tutaj u siebie, ma sprawy okaże się,-po której stronie w tym spo- 
iak i  domu. Ale'nie samorząd temu winien, lecz i rze jest słuszność, a raczej iz po żadnej strome me- 
parlament i lud niemiecki, który od samego początku m y u p ełn e j słusznośa.

S S f S ?  JSSL
tató°™p1?lam6i i d r m S  dL T .m fprtex  C essn a"  p o j j j t o  taD to ją .

poparcie, nonczę przeto zuam , i i ie zogtała urządzoną odpowiednio zasadom na któ-
W P rezef nadmienia że tylko ze względu na to, aby rych ngoda się opiera, i upominano się, aby przy Po- 
n i e  dać s o b t e T C r u  o g Ł a n i a  swobody słowa, nowieniu ugody w sprawach finansowych i ekonomr- 
nie przerywał mówcy; ale stwierdza, że mówca za cznycb oraz po upływie lat przez które Eank naro-

Dep Ś c h a u p  w przemówieniu swem dotyka u- założenie o d d z i e l n e g o  banku węgierskiego l u b  o u 
gody z Węgrami a zacytowawszy słowa ministra fi rządzenie instytucyi bankowej odpowiednio fasadom

S f n a  S o " o d B a 2  w Sejmie węgimjtóm
taki byłby szkodliwy, oświadcza się przeciw podzia- dzisiejszy prezes ministrów koloroan Tisza, stoją y

jak niektórym się podoba fortuna,
» ,  _ . « . ł / m i n o h o  a i a  r a t

dzianki, 
pojedynczym ludziom, ii 
s-zvhkiosrn nrzeiścia z nędi

L. jak ' narodom. Są to chwile
szybkiego'przejścia z nędz, upadków,^zwątpień^swo

życia 
mi-ią przyszłość -  w nową sferę pełną nadzioi, pełną z; 

w którei odrazu zapomina się o czarnych umaon 
nionych, aby wesołem okiem patrzyć na wschodzące

^ T a k ą  właśnie niespodziankę przyniósł listopad w ro 
ku 1806. Opatrzność uśmiechnęła się do biednej po- 
grzebionej i już zapomnianej^ Polski. . .

Napoleon po bitwie pod Jeną, był w Berlinie, i 
i rezydując w zamku elektorów Brandeburskich, u- 
kładał plany odbudowania Polski. Żeby dokonać tego 
dzieła niedość było woli szczęśliwego zwycięzcy, trze­
ba było wezwać Polaków, mających wiarę i ufność 
współziomków, aby za ich głosem poszedł naród

Dąbrowski ów twórca i wódz legionów, przywoła­
ny z Peskiery, już był w Berlinie i ten miał stwo­
rzyć wojsko w rozbrojonej ojczyźnie — lecz brako­
wało cywilnej powagi, któraby zorganizowała kraj 
administracyjnie i sądowniczo. Kogóż tu powołać i 
Imie Wybickiego znane było we Franeyi, na mego 
zwróciła się uwaga. Ale gdzież Wybicki? gdzie go 
szukać? podjął się tego Dąbrowski i posłał swego 
adjutanta, który kuryerem pobiegł do Drezna spo­
dziewając się tam znaleść Wybickiego. Lecz Wybi­
cki zniknął, w obawie, żeby niewpadł w ręce Prusa­
ków, prześladujących go uporczywie. Na szczęście do­
gonił go w drodz# adjutant, zabrał ze sobą i zawióz* 
do Berlina, . .

Późno już było w nocy, kiedy do kwatery Dą­
browskiego wszedł adjutant cesarski i wezwał go 
wraz z Wybickim, aby się przed nim staw ili... Aż 
nadto znaną jest rozmowa Cesarza z Wybickim, w któ­
rej układały się plany odbudowania Polski z zaboru 
pruskiego — aby ją  tu powtarzać; dość, że z tej 
nocnej konferencyi wypadło najpierw napisać prokla­
mację do narodu, i z nią jechać do Poznania. Pro- 
rlamacyę posłano do druku. . .

„Około dziesiątej wieczór, d. 3 listopada 1806 r., 
mówi Wybicki, odesłał nam Cesarz egzemplarze dru 
kowanej proklamacyi, z zaleceniem, abyśmy natych­
miast wyjeżdżali do Poznania.11 — „Jadąc tam — 
mówi dalej — otaczały nas wszędzie tłumy lu- 
!fiu z okrzykami; pod Poznaniem czekano na nas 
z pochodniami, bośmy umyślnie nocą chcieli wjechać; 
ale wielu dystyngowanych obywateli, wyprzęgłszy ko­
nie, ciągnęło powóz z nami aż do domu Mielżyńskich, 
jdzia stać m ieliśm y...11

Można sobie wyobrazić, jak zelektryzowało naród, 
to nagłe przebudzenie się z grobu, i z jakiem unie­
sieniem witano tego Dąbrowskiego, co przez dziesięć 
lat z obozu swego zrobiwszy Polskę, wysoko trzymał 
jej sztandar... Była to chwila bardzo podobna do 
owego powrotu Ulisessa w domowe progi, podobna 
nie szczegółami, lecz tą  wewnętrzną radością jakiej 
się doznaje, gdy tryumf odnosi każda przemocą gnę­
biona ofiara, choćby mą była od zalotników napasto­
wana Penelopa. , .

Mazurek Dąbrowskiego, który miał ułożyć Wybi­
cki, przelatywał z ust do ust po całym kraju; była 
to nasza Marselieza, a jak Marselieza mająca czter­
naście strofek, stworzyła czternaście armii, tak każdy 
wiersz naszej piosneczki miał dar stawiania tysiąca
żołnierzy. . .  , .

Entuzyazm wyswobodzonej Warszawy i innych miast 
gdzie były pruskie załogi, ustępujące przed powstań 
cami działającymi wspólnie z wojskiem trancuskiem 
a niekiedy i samodzielnie — objawiał się w łzach po­

witania, w przyjęciu gościnnem nietylko legionistów, 
lecz i Francuzów a nadewszystko w ofiarach z krwi 
i mienie Wszystko oddawano, aby módz powiedzieć: 
jesteśmy narodem. Dąbrowskiego imie używało naj- 
większej popularności; niebyło nikogo, ktoby stawił 
się obok niego. . .  chyba jeden Kościuszko mógł sta­
nąć wyżej, gdyby nie republikańska małostka, która 
mu kazała odrzucić proposycye napoleońskie...

Woiska rosyjskie przybywające choć nieco zapóź- 
no na ratunek Prusom, zmuszały Napoleona do roz­
poczęcie drugiej kampanii zimowej, która się miała 
odbyć na ziemiach polskich. Francuzom różnie się 
powodziło, a często mieli twardy orzech do zgryzie­
nia, i niewiadomo, jakiby koniec wzięła ta kampa­
nia, gdyby nie znajdowali się śród przychylnego so­
bie narodu, który choć jeszcze memógł wystawić sił 
do boju, lecz wszystkiego dostarczał i Francuzów u- 
ważał jak własnych braci. W kuka jednak miesięcy 
stanął i polski żołnierz na linii bojowej.... Na dniu 
14 czerwca 1807 w wielkiej i stanowczej bitwie 
pod Frydlandem, gdzie po jednej stronie Francuzi 
stali z Polakami, a przeciw sobie mieli potężne siły 
rosyjskie, złączone z pruskiemi, zwycięstwo przechy­
liło się na stronę pierwszych. Dąbrowski niedawno 
ranny stał tu na czele swojej legii, która zajmowała 
lewe skrzydło w pierwszej linii pod Marszałkiem 
Mortier; młody, ledwie do szyku i obrotów wpra­
wiony żołnierz polski, walczył obok najlepszych puł­
ków francuskich i okrył się mepożytą chwałą... 
Zw^cięztwo ńydlandzkie kończyło tę krwawą kam­
panię, a otwierało wstęp do pokojowych układów,
które nastąpiły w Tylży....

Zwycięstwo frydlandzkie napełniło radością stolicę 
Damy polskie złożyły wszystkie swoje najkosztow­
niejsze klejnoty i ozdoby i znaczne pieniądze, „aby 
je rozdać wojskowym rodakom, którzy w bitwie poc 
Frydlandem ranionymi zostali11. Pisma ówczesne 
zamieściły list jen. Dąbrowskiego pisany z Gołdap 
17 lipca, do kapitana artyleryi polskiej legionu 3go

Gugenmusa: czułe obywatelki polskie na los swoich 
współrodaków, którym się szczęśliwym podziałem 
dostało bronić własności ojczyzny, chcąc ozna­
czyć pamiątkę tej epoki, jaka się szczególniej 
przyłożyła do naszego uszczęśliwienia, złożyły na rę­
ce moje upominek, abym go oddał jednemu z wale­
cznych współbraci, którzy się. w pamiętnej bitwie 
iod Frydlandem chwałą okryli... Ta szlachetna m- 
tenoya płci pięknej przydaje zaszczytu ranie, którąś 
ak chlubnie odebrał w piersi wystawione za własną

°jczyzn«' Dąbrowski.
Upominkiem tym, była piękna złota tabakiera.
W liczbie innych złożonych przez damy klejnotów 

był jeszcze kosztowny i piękny fermoar, który cze­
kał na swoje przeznaczenie, aby go ofiarować naj-

^ Nieiługo było czekać, aby się nastręczyła odpo­
wiednia sposobność. Jenerał Dąbrowski będąc wdow­
cem, pozycyę mając odwrócić na ziemi ojczystej, po­
znał piękną i młodą osobę, znalazł wzajemność, a ze 
nie zachodziły żadne przeszkody, bo kraj zaczął uży­
wać owoców pokoju, postanowił wejść w związek
małżeński. „  , „

O tym akcie tak donosi ówczesna Gazeta Poznan 
ska, wprawdzie pisana złą polszczyzną, drukowana 
brzydko i na szkaradnej bibule ale stokroć od nas 
szezęś liwsza, bo przynosiła same tiyumfy i powo-

dZOto'artykuł Gazety: (Nr 89 w sobotę d. 7 listop

1807 r-) •  ̂ J ■„Na dniu onegdajszym to jest d. 5 t. m. odby: 
się w tutejszym kościele katedralnym obchód ślubny 
J. W. jenerała dywizyi Dąbrowskiego, Legią 3cią 
wojska polskiego komenderującego, ozdobionego Wiel­
kim Orłem Legii honorowej i komandora Korony żela 
zuej, z W. J. panną Podczaszanką Barbarę Chłapowską 
Licznie zgromadzone obywatelstwo, całki korpus ofi­
cerów, tak wojska liniowego, jak i gwardyów naro­

dowych, parada kompaniów grenadyerskich gwardyów 
narodowych; liczne wystrzały z armat uroczystość 
tę świetniejszą czyniły, a przypomnienia, że wła­
śnie w dzień ten przed rokiem J. W. jenerał Dą- 
irowski przybył do miasta naszego na ziemi ojczy­
stej nowe znowu zbierać laury i dać początek sile 
narodowej, najprzyjemniejsze w każdym Polaku wzbu­
dzało uczucia— “

Zbieg dwóch dat podniesiony w tym artykule, bar­
dzo jest wymowny. Wyżej mówiłem, jak 5go listo­
pada r. 1806 wjeżdżał Dąbrowski do Poznania, przy­
nosząc nadzieję wskrzeszenia bytu j—  a za rok w 
tymże dniu już on przestał być tołaczem i na wła­
snej ziemi zaczął życie obywatela i ojca rodziny —  

Współczesne pismo podaje jeszcze inny szczegół 
ego ślubnego obrządku, który się odbył z taką o- 
tazałością wojskową. Szczegół ten zbyt jest piękny, 
a mało znany, aby go sobie nieprzypomnieć.

„Po godzinie 5tej po południu, jenerał brygady 
Kosiński, zachowawszy sekret przed tym, który był 
tej parady celem (t. j. przed jen. Dąbrowskim) przy­
był z gronem wszelkiego stopnia oficerów do ko­
ścio ła ...

„Nowożeńcy zajechawszy przed kościół w towarzy­
stwie rodziców, familii, przyjaciół i licznej publiczno­
ści, wprowadzeni zostali przez oficerów środkiem do­
rodnych „legionu północnego11 grenadyerów i gwar- 
dyi narodowej poznańskiej, po obydwóch stronach
kościoła uszykowanych.

Stanąwszy na stopniach wielkiego ołtarza, przy 
którym zebrane licznie duchowieństwo oczekiwało, 
J . X. Chłapowski, kanonik katedralny poznański, stryj 
oblubienicy, wybrany do połączenia tej pary, miał 
do niej tę pełną narodowych wspomnień przemowę: 

„Świątynia, w której stanęła dostojna parą, chowa 
drogie pierwszych monarchów polskich popioły; tu 
ci przypomina, że naród polski jednemu z nich wi­
nien początki światła chrześciańskiego, drugiemu roz­
szerzenie granic, trzeciemu powrócenie dostojności
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wówczas naczele opozycji i zarzucał ówczesnemu ga­
binetowi Andrassego, źe podczas zawierania ugody 
nie urządzono instytucyi bankowej odpowiednio zasa­
dzie równorzędności obu połów monarchii, nie starał 
się o założenie oddzielnego banku węgierskiego. Pod­
stawę realną do skarg dawało bezwzględnie postępo­
wanie Dyrekcji uprzywilejowanego Banku austrya- 
okiego, która traktowała rząd węgierski jako osobę 
prywatną. Wprawdzie byłoby bardzo dobrze, gdyby 
odpowiednio ustawie, Bank narodowy austryacki oba 
rządy traktował według tych samych zasad, według 
których postępuje z osobami prywatnemi, ale tak się 
nie działo: inaczej postępowała Dyrekcya Banku au- 
stryaclriego z rządem austryackim, inaczej zaś z wę­
gierskim, i to był słuszny powód do skarg. Cokol- 
wiekbądf, dzisiejszy naczelnik rządu węgierskiego Ti­
sza zapewnił Węgry obejmując ster rządu, iż się bę­
dzie starał załatwió sprawę bankową, odpowiednio za­
sadzie równorzędności obu połów monarchii.

Gdy w roku bieżącym oba rządy rozpoczęły ro­
kowania o ponowienie ngody między obu połowami 
monarchii w sprawach finansowych i ekonomicznych 
t j .  o kwoty płacone przez Anstryę i Węgry dla po­
krycia wydatków na sprawy wspólne (na utrzymanie 
armii, floty i ministerstwa spraw zagranicznych) oraz 
o związek handlowo-celny, — rząd węgierski wystą­
pił z żądaniem założenia oddzielnego banku węgier­
skiego, któryby wypuszczał w obieg banknoty. Rząd 
austryacki przyznał, że Węgry mają prawo do zało­
żenia oddzielnego banku, lecz wówczas gdy wprzód 
rozwiązane będą zobowiązania zaciągnięte względem 
Banku narodowego austryackiego przez całą monar- 
ohię jeszcze przed jej rozdziałem, mianowicie gdy za­
płaconym będzie bankowi temu dług 80 milionów 
złr. zaciągnięty przez całą monarchię i dopełnione 
zostaną inns zobowiązania. Zwrócił także rząd au­
stryacki uwagę, że Bank narodowy austryacki poży­
czył przeszło 50 milionów na dobra przywatne oby­
wateli węgierskich, a sumy te wypowiedziałby za­
pewne, gdyby jego teraźniejsza czynnośó nie rozcią­
gała się na Węgry i noty przez niego wypuszczane 
nie miały w Węgrzech obiegu. Co się tyczy wspo­
mnianego wyżej długu 80 milionów, rząd węgierski 
odrzekł, źe Węgry w żadnym razie nie są zobowią­
zane spłacać części tego długu, albowiem przy ugo­
dzie między obu połowami monarchii w 1867 r. 
ułożono 8pi s  wszystkich długów monarchii, a na 
stopniowe u m a r z a n i e  w s z y s t k i c h  długów w spi­
sie tym zamieszczonych i na opłaty procentów od 
nich zobowiązały się Węgry płacić rocznie sumę ści­
śle oznaczoną, t. j. 23 miliony, którą istotnie pła­
cą ; spis zaś wspomnionych długów całej monarchii 
obejmuje także ów dług 83 milionów należny ban­
kowi. Rząd austryacki nie mógł zaprzeczyć, że w spi­
sie długów całego państwa, na których umarzanie i 
opłatę procentu Węgry płacą 23 miliony rocznie, za­
mieszczony jest także ów dług bankowy 80 milio­
nów ; ale przedstawił, że jego zdaniem, pomimo tego 
Węgry zobowiązane są zapłacić część 80 milionów, 
gdyż według ugody, rząd węgierski płaci rocznie 23 
miliony złr. na umorzenie długów i na procenta od 
nich, wspólny zaś dług bankowy 80 milionów nie 
jest umarzany i od niego nie płaci się żadnych procen­
tów. Nadmienię tu, źe co do tego sporu nic mogły 
się porozumieć rządy, lecz zgodnie ułożyły projekt 
ustawy, który będzie przedstawiony Radzie państwa 
i Sejmowi węgierskiemu, mocą której to ustawy de- 
putacye wybrane z grona obu ciał ustawodawczych 
załatwić mają ten spór; gdyby zaś i te deputacye nie 
zdołały się porozumieć, spór rozstrzygnięty będzie 
przez sąd polubowny.

Rząd węgierski przedstawiając podczas rokowań 
myśl założenia zupełnie oddzielnego banku węgier­
skiego, oświadczył wówczas, że w takim razie Węgry 
zaspokoją przypadającą na nie część zobowiązań za­
ciągniętych przez całą monarchię względem teraźniej­
szego Banku narodowego austryackiego, banknotami 
przyszłego banku węgierskiego. Propozycji tej nie- 
mógł przyjąć rząd austryacki, wykazując, że nikt 
niemoże wiedzieć, jaka będzie wartość rzeczywista i 
kurs banknotów węgierskich w razie założenia od­
dzielnego banku węgierskiego i żądał, aby część zo­
bowiązań przypadająca na Węgry, zaspokojoną była 
w takim razie, przez Węgry srebrem lub złotem, 
na ca znów rząd węgierski zgodzić się nie chciał.

Później od rządu austryackiego wyszła propozycya 
ugody w sprawie bankowej na następujących zasa­
dach: utrzymana być ma j e d n o ś ć  banknotów w o- 
bu połowach monarchii, a prawo wypuszczania ich 
w obieg oddanem będzie j e d n e m u  Towarzystwu 
bankowemu, któreby założyło dw a oddzielne banki: 
jeden w Wiedniu, drugi w Peszcie, mające dwie od­
dzielne dyrekeye, uległe j e d n e m u  naczelnie kieru­
jącemu wydziałowi bankowemu, jednak posiadające 
dość znaczny zakres władzy. Po różnych jeszcze ro­
kowaniach doszedł wreszcie do skutku na początku

maja r. b. układ obu rządów o projekt ugody mię­
dzy obu połowami monarchii, we wszystkich spra­
wach ekonomicznych i finansowych wraz z sprawą 
bankową; doszedł zaś ten układ za pośrednictwem 
hr. Andrassego, mającego wówczas wyjeżdżać na 
konferencyę do Berlina i naglącego o ukończenie u- 
kładu przed jego wyjazdem, aby mógł w Berlinie 
silniejsze zająć stanowisko. Warunki i zasady proje­
ktu ugody, na które się oba rządy zgodziły, spisano 
9 maja w p r o t o k ó l e ,  który w obecności Cesarza 
podpisali wszyscy ministrowie austryaccy i węgierscy.

W protokóle tym zastrzeżono napizód, że wszy­
stkie części ugody w sprawacu finansowych i ekono­
micznych tworzą jedną, nierozłączną całość. Zasadę 
tę przyjęły oba rządy właśnie na żądanie minister­
stwa austryackiego, żądanie oparte na słusznych po­
wodach. Albowiem rząd austryacki obawiał się, że 
jeśliby przyszła teraz do skutku oddzielna ugoda 
między obu połowami monarchii co do opłacania 
kwot na sprawy wspólne i co do związku handlowo- 
celnego, a gdyby równocześnie nie zawarto zarazem 
układu w sprawie bankowej, mógłby następnie rząd i 
Sejm węgierski, (uczyniwszy zadość przypadającym na 
Węgry zobowiązaniom względem teraźniejszego Banku 
narodowego austryackiego) założyć oddzielny bank 
węgierski, wypuszczający banknoty tylko dis Węgier 
i temi banknotami, mającemi mniejszą wartość, niż 
banknoty Banku austryackiego, płaciłby kwoty prze­
znaczone na wydatki w sprawach wspólnych. Z tego 
powodu więc rząd austryacki zażądał, a rząd wę­
gierski zgodził się, aby ugoda w sprawie bankowej 
była nieodłączną częścią ugody w innych sprawach 
ekonomicznych i finansowych.

Nie potrzebuje tu przedstawiać zasad projektowa- 
nój ugody co dó kwot i co do związku handlowo- 
celnego; albowiem co do pierwszćj, przedłużono bez 
zmiany na dalsze lat 10 dotychczas istniejącą ugodę; 
zasady zaś układu w sprawie handlowo-celnej przed­
stawił rząd szczegółowo na posiedzeniu Izby 2 Igo 
listopada. Lecz zasad projektn ugody w sprawie ban- 
kowój, tak jak były ułożone między obu rzadami, 
n ie  przedstawił dotychczas d o k ł a d n i e  ani rząd 
austryacki ani węgierski. Otóż wskażę je tutaj w 
sprawie banko wój.

Zgodziły się oba rządy na następujące zasady za­
pisane w protokóle z 9go maja r. b.: ł)  utrzymana 
będzie jedność banknotów w obu połowach monar­
chii i jedno towarzystwo bankowe wypuszczać ma w 
obieg w obu połowach monarchii jednakowe noty 
w sumie oznaczonćj ustawą. 2) Towarzystwo to za 
:oźy dwa oddzielne banki jeden w Wiedniu, drugi 
w Peszcie. 3) Każdym z tych banków zarządzać bę­
dzie oddzielna dyrekcya. 4) Na czele całego towa­
rzystwa bankowego i całój instytucji stać będzie je­
den wydział bankowy. 5) Będzie orzeczone w statu­
cie, jaka część ogólnśj sumy banknotów statutem o- 
znaczonój, ma przypadać na Austryę, a jaka na Wę- 
ęrry, naprzykład 70%  do 30% . 6) Techniczne za­
stosowanie powyższych zasad p o z o s t a w i o n e  j e s t  
u k ł a d o w i  obu rządów z Towarzystwem bankowem. 
rtóre się podejmuje założyć pod temi warunkami 
dwa banki.

Tu nadmienię, że spór między rządami wynikł po 
części z odmienego pojęcia i tłómacjenia tego osta­
tniego warunku układu. Rząd austryacki z tego o- 
statniego warunku wyciągał i wyciąga następstwo, 
że zgodził się na powyższe zasady, o ile one dają 
się technicznie zastosować; czyli, że zasady powyż­
sze należy nagiąć tak, aby je można technicznie za­
stosować. Rząd zaś węgierski utrzymuje, iż techni­
czne zastosowanie należy nagiąć do Zasad powyż­
szych.

Jednak byłby może spór ztąd wynikły łatwo za- 
godzony, gdyby nie błąd popełniony przez dyrekcję 
oanku narodowego a następnie błędy w które po­
padł tak rząd austryacki jak węgierski, a które za­
raz wskażę.

Błędem było ze strony rządu austryackiego, iż w 
odczytauem 21go listopada w Izbie poselskiej oświad­
czeniu o położeniu sprawy ugodowój, nie przedsta­
wił wyraźnie i dokładnie zasad projektowanej ugody 
w sprawie bankowój; że następnie udał się na po­
siedzenie stronnictwa wiernokoustytucyjnego, a od- 
lowiadając tam na zapytanie, nie dał odpowiedzi 

wyraźnój i jasnój, Wprawdzie odpowiedź rządowa 
nie zawiera nic niezgodnego z zasadami w protokó- 
e z 9go maja wypisanemi, ale ulegać może i uległa 

w Węgrzech dwoistemu tłómaczeniu.
Zbłądził rząd węgierski, iż na posiedzeniu Izby 11 

maja przesadnie przedstawił warunki ugody w spra­
wie bankowej, a w odpowiedzi swojej na interpela­
c ję  w Izbie 1 grudnia r. b. dał do zrozumienia, iż 
odpowiedź rządu austryackiego klubom wiernokensty- 
tucyjnym nie jest zgodna z warunkami ułożonemi 
między obu rządami. Dlatego to minister Lasser 
chcąc zarzut ten odeprzeć od rządu austryackiego, u-

królewskiej *). Na grobach tych trzech niezgasłej 
pamięci książąt, zawrzeć masz śłuby małżeńskie.

„Waleczny wodzu, któryś z garstką współrodaków 
imie Polaka w obcych krajach lat kilkanaście prze­
chowywał, pierwszyś na głos Napoleona jako posła­
niec wjazdem twoim (dziś temu rok) do naszego mia­
sta, ożywił w nas narodowego ducha, a gromiąc pó­
źniej nieprzyjaciół, chlubnemi (miesięcy temu kilka) 
okryłeś się ranami. Spoczynek na łonie ojczyzny, to 
był cel twoich wojennych trudów, słodycz przyjaźni 
w związku małżeńskim z współrodaczką, to jest cel 
dzisiejszego aktu. Pierwszego już doszedłeś, drugiego 
dojdziesz szanowna paro, gdy pomnieć będziesz, że 
szczęśliwość w stanie małżeńskim cnotliwego tylko 
pożycia jest owocem“.

Po ukończeniu ślubnego obrzędu, jenerał brygady 
Kosiński dopełniającjpatryotycznego przeznaczenia daru, 
jakim był fermoar (agrafa) dawniej od komisji rzą­
dowej na ręce jenerała dywizyi Dąbrowskiego prze­
słany, zwykłą sobie wymową tak do zaślubionej pary 
przemówił: „Przyjmij Pani ten dar Rządu, do któ- 
ego waleczność twego oblubieńca daje Ci prawo. 

Ofiara ta gorliwości obywatelskiej, wolą Rządu zło­
żona w ręku dowódzcy Legionu III, od niego prze­
znaczoną była dla tej, która pierwsza przez ślubne 
związki izczęśliwi rannego w pamiętnej bitwie pod 
Frydlandum. Traf równie nieprzewidziany, jak szczę­
śliwy nagradza osobistą tegoż wodza waleczność, wień­
cząc najulubieńszą mn osobę. Niech ta pamiątka 
w twoim Pani złożona ręku, podwójną od dzisiaj zna­
czy epokę i odnowionej sławy Polaka i waszego ■ 
szczęścia. “

To ostatnie wystąpienie i przemówienie jen. Ko­
sińskiego tem było mocniej wzruszające, źe od ni­
kogo z obecnych nieprzewidziane; tem zaś szczegól­
niejsze, że ten, któremu zlecono użyć tego daru sto­
sownie do przeznaczenia, ujrzał go dopełnionym na 
własnej oblubienicy. Komisja rządowa korzystając 
z ożenienia się jen. Dąbrowskiego, kosztowną tą

*) Mieczysław, Bolesław Chrobry, Przemysław.

agrafę przeznaczyła osobie, która oddała rękę naj­
dzielniejszemu z żołnierzy.

Klejnot ten mający wartość pamiątki prawdziwie 
historycznej, bo przypomina naraz tyle rzeczy, ja k : 
przywrócenie bytu narodowi, jak osobę bohatera, co 
walczył pod Kościuszką, co stworzył legiony, co sta­
nąwszy na własnej ziemi jeszcze zwyciężał nie chcą­
cych z niej ustąpić — klejnot ten należy do osobli­
wości w swoim rodzaju, i godzien byłby najpierwsze 
miejsce zajmować w takiej świątyni^Sybilli — gdyby ta 
nie była tak, jak jest sprofanowaną. Obecnie jak sły­
szeliśmy agrafa ta, wraz z innemi pamiątkami po 
dzielnym wodzu ma się znajdować w ręku syna ś. 
p. jen. Dąbrowskiego, spadkobiercy i dziedzica Win- 
nogóry w W. Ks. Poznańskiem. Nie wątpimy, że 
synowskie uczucie przez pamięć dla wielkiego ojca 
umie szanować ten zabytek, ten klejnot familijny, 
który więcej je3t niż familijnym, bo powstał z ofiary 
serc obywatelskich i był publiczną niejako nagrodą 
za miłość ijczyzny, za męstwo i krew przelaną. Da 
Bóg, że nadejdą takie czasy, iż znajdzie się schro­
nienie dla tak cennej pamiątki, ma się rozumieć nie 
po muzeach i zbiorach antykwarskich, lecz schronie­
nie tak wspaniałe i królewskie, jak była puławska 
świątynia Sybilli — a jeszcze wspanialsze na ołtarzu 
Częstochowskiej Bogarodzicy, lub w Katedrze na Wa­
welu — i dziś warto by ją  tam złożyć; atoli gdyby 
mieć pewność, że przed świętością miejsca cofnie się 
ręka świętokradzcy, która Polskę złupiła już z tylu 
najdroższych zabytków.

Dla nas jest dość, żeśmy podali do wiadomości 
publicznej, w czyjem ręku znajduje się ta tyle przy­
pominająca pamiątka.

Z powodu tych weselnych godów jenerała Dąbrow­
skiego, podczas których brylantowa agryfa świeciła 
na szyi panny młodej — posypało się mnóstwo wier­
szy, a z tych doszły nas niektóre, między innemi 
cztery strofki złożone przez niewiadomą damę,

Kiedy Samnita broniąc Ojczyzny,
Innych celował odwagą, męBtwem,

praszał Cesarza na konferencyi w Peszcie właśnie 3 gru­
dnia odbytej, o pozwolenie ogłoszenia protokółów obrad 
rainisteryalnych 9 maja i 4 października. Powodem 
błędów popełnionych przez rząd austryacki była o- 
bawa oburzenia stronnictwa „wiernokonstytucyjnego"; 
błędy zaś popełnione przez rząd węgierski były na­
stępstwem przesadnych obietnic danych dawniej przez 
p. Tiszę.

Jednak nawet stronnicy Dyrekcyi Banku narodo­
wego austryackiego przyznają dzisiaj, iż zawiniła mo­
że najwięcej ta Dyrekcya, a zawiniła podwójnie. Za­
winiła najprzód, iż zamiast przedstawić swoje pro- 
pozycye co do zmian, których wymaga w udzielonym 
jej projekcie statutu bankowego, odrzuciła bezwzglę­
dnie i bezwarunkowe cały projekt statutu. Powtóre 
zawiniła, że ogłosiła i projekt statutu poufnie jej u- 
dzielony, i odpowiedź swoją. Nawet pisma tutejsze 
fachowe przyznają, że projekt statutu udzielony Dy­
rekcji, mógł stanowić podstawę do rokowań i być 
przyjęty, ze znacznemi wprawdzie zmianami szczegól­
nie w celu uproszczenia administracji i zjednoczenia 
naczelnego kierunku obu banków.

Z powodu powyższych win Dyrekcyi Banku naro­
dowego, rząd węgierski wzbrania się wchodzić w dal­
sze układy z Bankiem austryackim, i o ten między 
innemi punkt rozbijają się układy toczone obecnie 
w Peszcie między obu rządami za pośrednictwem 
samego monarchy. Rozbijają się takź8 te układy o 
to, iż rząd austryacki żąda, aby uczyniono pewne 
zmiany w zasadach ułożonych 9 maja, gdyż zasady 
te nie dadzą się technicznie i praktycznie zastosować; 
rząd węgierski zaś trwa przy utrzymaniu zasad wprzód 
ułożonych.

Na tych dwóch skopułach utknęły narady repre­
zentantów obu rządów, toczone w Peszcie przy po­
średnictwie Cesarza przedwczoraj, wczoraj i dzisiaj, 
a ministrowie Lasser i de Pretis wracają tu dzisiai 
wieczorem.

Wątpią tu aby Cesarz przyjął dymisyę w obecnem 
położeniu całego gabinetu ks. Auersperga, jeźli się 
takowy poda powtórnie do dymisji i że moż e t y j l -  
ko u s t ą p i  z g a b i n e t u  m i n i s t e r  s k a r b u  de 
Pretis. Albowiem nadmienić winienem, że przed dzie­
sięciu jeszcze dniami, gdy całe stronnictwo wierno- 
konstytucyjne oświadczyło się przeciw zasadom za­
projektowanej przez oba rządy ugody w sprawie ban­
kowej, ministeryum ks. Auersperga przedstawiło Ce­
sarzowi, iż nie jest w stanie przeprowadzić w Radzie 
państwa zasad projektu ułożonego między obu rzą­
dami, przeto może dobro monarchii wymaga, aby 
Cesarz powołał do steru rządu tej połowy państwa 
innych mężów, mających ręce niezwiązane układem 
z rządem węgierskim. Cesarz tej prośby o dymisyę, 
podpisanej przez wszystkich ministrów, n ie  przyjął 
wzywając ich do załatwienia sprawy ugodowej, któ­
rą rozpoczęli i do rozwikłania trudności w które spra­
wę tę wprowadzili, oraz do dalszych układów mię­
dzy obu rządami. Szczegóły co do podania się do 
dymisji teraźniejszego gabinetu i nie przyjęcia jej 
przez Cesarza, przytoczone w dzisiejszej Neue f r .  
Presse, są po większej części prawdziwe.

W iedeń 4 grudnia.

(re.) Bar. Hofmann, wezwany przez Cesarza, wy­
jeżdża dziś wieczór do Pesztu. Nie potrzeba wielkiej 
do tego bystrości, aby odgadnąć cel tej podróży. Ko­
rona chce oczywiście w chwili tak krytycznej usły­
szeć także jego zdanie i użyć jego bezstronnego wpły­
wu, aby pogodzić stanowiska obu gabinetów w spra­
wie bankowej. Nie braknie zapewne doniesień, że 
wspólny minister skarbu powróci z Pesztu jako pre­
zes gabinetu austryackiego. Osoby, które miały spo­
sobność mówićzbar. Hofmannemprzed jego odjazdem, 
mówią o tem z pewnem powątpiewaniem. Bar. Hof­
mann podziela przekonanie, że utrzymanie jedności 
biletów bankowych jest pod względem politycznym 
warunkiem żywotnym monarchii: stoi więc niemal na 
;em samem stanowisku, co gabinet przedlitawski, 
z czego wynika, że wpływać będzie raczej na wzmo­
cnienie, niż osłabienie usiłowań ministrów austrya- 
ckich. W ogóle panuje tu przekonanie, że jeżeli ze 
strony węgierskiej nie ustąpią, ugody w sprawie ban- 
cowej nie będzie można osiągnąć, a zapatrywanie to 

podziela bar, Hofmann. Głosy za przedłużeniem status 
quo, jako jedynym punktem wyjścia, coraz są li­
czniejsze. _____

Poznań 3 grudnia.

W ostatnim liście donosiłem wam o instalacji in­
truza Brenka na probostwo w Kościanie, dziś pośpie­
szam podać kilka szczegółów do tej bolesnej sprawy. 
Hiasto Kościan jest poprostu w stanie oblężenia, 

z powodu tej instalacyi. Gdyby w Prusiech istniało

A gdy do tego okryty blizny
Napaść zuchwałą odparł zwycięstwem,

Wdzięczny mu Naród był i płeć biała;
Po tym na polu Marsa zawodzie,

Każdaby była Samnitka chciała
Obrońcy swemu dać się w nagrodzie.

Lecz, że inaczej mówiły prawa,
A u Samnitów nienaruszone,

Ze ten, którego okryła sława
Miał najpiękniejszą wybrać za żonę,

Choć upadł Naród, prawo zostawił,
Prawo to Polki przyjęły na się,

Gdy Rycerz, który w boju się wsławił,
Wybrał dla siebie Basię.

Poezya nie tęga, jak wszystko prawie co w tedy 
pisano rymem lub prozą, za to choć ręka niebiegła 
w użyciu pióra, dzielnie władała szablą.

Inny znów wiersz także napisany w dzień ślubu 
jenerała Dąbrowskiego zaczyna się pompatycznie, po­
wtarzając znane rzeczy o legionach, o bitwach pod 
Czczewem i Frydlandem i t. d., nareszcie wywołuje 
postać Ojczyzny, która tak się odzywa:

Gustaw mnie gnębił czas długi,
Stefan dzielnym wsparł mię czynem 

Wojenne jego usługi,
Nagrodziłam Tykocinem.

Dąbrowski tym idąc śladem,
Chwałę Czarnieckiego dzieli 

Za Tybrem, Adygą, Padem,
Lat dziesięć zbierał mścicieli.

On pierwszy na Włoskiej ziemi 
Z odłamków postać mą zlepił,

Wróciwszy z bracią swoimi 
Zapał Narodu ukrzepił.

jak w Rosyi czynownictwo, to godność proboszcza 
rządowego przechodziłaby nawet rangę felemarszałka. 
W Prusiech bowiem według stopnia ma każdy jene 
rał jednego lub dwóch żandarmów przydzielonych do 
swej osoby, ofieyalny proboszcz ma ich obecnie sze­
snastu. Strzegą oni osoby i pilnują domu odstępcy. 
Żandarmi niedopuszczają w mieście zebrania kilku 
osób, rozpędzając na ulicach lub rynku przechodniów 
w obawie, że się zmawiają napaść lub znieważyć 
intruza. W całym powiecie zupełna zapanowała bez­
karność z powodu skoncentrowania żandarmów w^Ko­
ścianie , a chłopi mówią, że to jubileusz złodziejski.

Lud wiejski i miejski schodzi z drogi, i niezamie- 
rzając żadnej burdy, od wyklętego kapłana ucieka 
jak od trędowatego. Landrat wykomenderować mu­
siał do usługi osobistej żołnierza Niemca, podobno 
protestanta. Dotąd zaś apostata niezdołał odprawić 
świętokradzkiej ofiary mszy śtej, bo od tygodnia da 
remnie starają się kogoś w mieście i okolicy zmusić 
lub przynęcić hojną nagrodą, aby chciał służyć do 
mszy. Wobec tej dzielności ludu i pogardy zysku u 
ludu prostego, dziwnie się wydaje, że Dziennik Po­
znański zamieścił inserat intruza Brenka z podpisem 
ofieyalnego jego urzędu, by mu ułatwić znalezienie 
organisty. Przyjęcie tego inseratu od wyklętego księ­
dza oburzało wielu nawet obrońców Dziennika. Znać 
jednak, że inserat Dziennika  nieskutkował a rządowi 
pilno, aby jak najprędzej odbyło się nabożeństwo 
świętokradzkie. Wzięto się przeto do groźby i we­
zwano nauczycieli miejscowych ped zagrożeniem dy- 
misyi a więc głodu całej rodziny, by podjęli s:ę peł­
nić służbę przy organach. Dotąd nie uległ żaden, 
wystawiając się raczej na nędzę i utratę miej sca niż 
na udział w odstępstwie.

Gdyby nasza szlachta i wyższe mieszczaństwo oka­
zywało tę samą dzielność i stało na tej samej wyso­
kości moralnej co nasz lud wiejski i niższe mie­
szczaństwo, o wiele prędzej skończyćby się musiała 
ta walka cywilizacyjną zwana. Rząd i tak cofaąć się 
będzie musiał bez żadnego skutku a ze wstydem, 
lecz zaszczyt zwycięstwa należeć będzie duchowień­
stwu i ludowi, a niestety nie tym, którzy społecznie 
przodować winni. Nikt dzięki Bogu z klas wyższych 
nie sprzeniewierzył się, nikt nie zrobił aktu adhezyi 
do t.z. katolików państwowych, ale chłód i indyfe- 
rentyzm wobec tej walki jest już występkiem w po- 
dobnem położeniu jak nasze, dla tych zwłaszcza, któ­
rzy na czele szerogów broniących wiary i narodowości 
stać winni.

Aby zakończyć z tak honorowanym przez rząd 
Brenkiem, nadmienić winienem, że jeszcze za rzą­
dów Arcybiskupa Przyłuskiego został on suspendo- 
wany w urzędzie proboszcza w Dobrzenicy za pijań­
stwo i inne sprawki. Nie ma się przeto rząd czem 
pochlubić, że taką zdobyczą pomnożył szczupłą liczbę 
księży odstępców.

Naczelny redaktor Dziennika Poznańskiego wy­
toczył proces sądowy kilku duchownym, którzy jako­
by mieli powtarzać w prywatnych rozmowach krążące 
tu pogłoski oskarżające p. Dobrowolskiego o skła­
nianie się do Rosyi i o porozumiewanie się w W ar­
szawie z rządem rosyjskim. Niedając wiary tym po­
głoskom uznać jednak trzeba, że dziwny obrał spo­
sób p. redaktor rehabilitowania honoru polskiego za 
pomocą pociągania przed sądy pruskie kapłanów pol­
skich, którzy i tak są ciągle pod nadzorem policyi i 
sądów. Czylii wyrok sądu pruskiego ma dziś służyć 
za patent na patryotę polskiego? W skardze p. re­
daktor miał wyrazić, że walkę z ultramontanizmem 
uważał za główne swoje zadanie— wyznanie to do­
brze usposobi sędziów pruskich, ale wyda świadectwo 
właścicielom Dziennika, że nie obrona sprawy narodo­
wej, ale walka ze stronnictwem polskiem, boć polskości 
t.z. ultramontanom zaprzeczyć niezdołają, była głównem 
zadaniem pisma polskiego w Poznaniu i to w epoce 
R ulturkum pfu.

lOgo stycznia znów kraj cały będzie wybierać do 
parlamentu niemieckiego. Te ciągle powtarzające się 
wybory znużyły wszystkie warstwy spółeczności.

Pary* 2 grudnia.

(B .) Pomimo, że prezes gabinetn uznał za stoso­
wną nie podnosić wcale kwestyi ministeryalnćj, za­
przeczyć niepodobna, że kryzys ministeryalna istnie­
je. Nie zważając nawet na pogłoski z różnego po­
chodzące źródła, podług których raz Dufaure, drugi 
raz Marcere mieli ofiarować swoją dymisyę marszał­
kowi, dość było przysłuchać się rozprawom nad bu­
dżetem wyznań w Izbie, a nad ustawą o zaprzesta­
niu poszukiwań sądowych za udział w Komunie, 
w Izbie wyższój, aby się przekonać, źe stanowisko 
Dnfdura jest mocno zagrożone.

W Izbie niższój Dufaure nie zdołał ocalić ani je­
dnego artykułu budżetu od reformatorskich nożyczek

Niech d a r  wyrównywa czynom,
Niechaj odbiera nagrodę,

Zachowaną prawym Synom,
Przeznaczam dla niego Śr odę .

„Obecna sprawiedliwość wniosła w księgę złotą
Dziedzictwo Dąbrowskiego wysłużone cnotą".

W wierszu tym wzmianka zrobiona o „darze" i 
„Środzie" odnosi się do dóbr Winna góra leżących 
pod wielkopol8kiem miastem Środą, które w wartości 
miliona franków dostały się Dąbrowskiemu na wie­
czne dziedzictwo; podobnie jak Zajączek otrzymał do­
bra Opatówek w Kaliskiem, a książę Józef miał so­
bie wróconą zabraną przez Moskali Wielonę, a ksią­
żę Aleksander Sapieha skonfiskowane starostwo Preń- 
skie. Hojniej daleko polskiemi majątkami wynagro­
dzeni zostali marszałkowie i jenerałowie francuscy. 
Davout wziął księstwo Łowickie, Lannes Siewierskie, 
Ney księstwo Sieluńskie, Victor Przedecz, Bessiers 
Kruszwicę i t. d. Nadania te zrobił Napoleon po 
traktacie zawartym w Tylży. Wszyscy tu wymienie­
ni marszałkowio i jenerałowie francuscy i polscy 
wzięli tę nagrodę za swoje usługi — jeden Dąbrow­
ski dostał ją  nie jako „dar", Lcz jako naleźytość 
za poniesioną przezeń ofiarę z własnego majątku na 
rzecz legionów. Mimo tego nasi pamiętnikarze z o- 
wej epoki, niedochodząc rzeczywistej prawdy, mniej 
więcej wyrażali się w ten sposób: „Przy wielkich za­
sługach jenerała Dąbrowskiego jest do pożałowania, 
że nie można o nim tego powiedzieć co o Janie Za­
moyskim i Czarnieckim, że bez nagrody ponosili trudy 
i blizny dla Rzeczypospolitej, kiedy Dąbrowski był 
wynagrodzony donacyą znacznych dóbr przez Napo­
leona i t. d.“ Jeżeli kto, to Rzeczpospolita hojnie wy­
nagradzała usługi dla niej; ileż to starostw nie trzy­
mał Jan Zamoyski, a Czarniecki czyż nie wiął wie­
cznym darem starostwo Tykocińskie? Błędny więc 
jest ten przykład. Jednak dla sprostowania tej myl­
nej opinii, winniśmy cofnąć się o lat dziesiątek, aby 
zrozumieć, dla czego donacja tak znacznych dóbr, 
jak Winnagóra dostała się Dąbrowskiemu?

komisyi, a jest niemal widocznem, że jeżeli Dufaure 
przy różnych okolicznościach, jakie mu w tej roz­
prawie pochopną dawały sposobność, nie śpieszył z 
postawieniem kwestyi zaufania, to z tej jedynie 
przyczyny, że był przekonany o bezskuteczności po­
dobnego heroizmu, o silnem postanowieniu większości 
Izby poparcia reform komisyi budżetowój, pomimo 
Dnfaura i bez względu na jego upadek. Co mogło 
spowodować prezesa gabinetu do tój niezwyczajnej 
u niego miękkości, do tego obojętnego znoszenia 
ciosów, których cel musiał być dlań widocznym? 
Czyby wierzyć należało Monitorowi, który odpowia­
dając na pogłoski o złożeniu przez niektórych człon­
ków gabinetu dymisyi, zapewniał, że na radzie mi­
nistrów postanowiono • przetrwać w kryzys istotnój 
choć urzędownie nie ogłoszonćj do ostatecznego u- 
chwalenia budżetu w Izbie niższój ?

Jednak zaprzeczeniu nie ulega, że urzędowne o- 
twarcie kryzys ministeryalnćj, postawienie przez Du- 
faura wręcz kwestyi zaufania, byłoby mocno zakło­
potało większość Izby. Większość ta nie jest bo­
wiem jeszcze sama pewną, czego pragnie. TJstąpie- 
nienie Dufaura byłoby dla niśj bardzo pożądanem, 
lecz pragnęłaby, aby ustąpił sam jeden; zresztą, za­
stąpienie Dufaura również ją  przestrasza. Kiedy 
po pierwszych starciach doniesiono o przywołaniu 
do prezydentury Juliusza Simona, już się lękano, a- 
by miejsce jego do gabinetu nie przyniosło w rze­
czywistości źadnój zmiany. Znany ze swojego libera­
lizmu autor „Religii naturalnój," kiedy piastował za 
rządów Thiersa tekę oświaty i wyznań, był poma­
wiany przez radykalnych o tę samą zbrodnię „usłu­
żności dla klerykalnych," która stanowi najcięższy 
zarzut jaki czyniono dotąd Dufaurowi. Większość re­
publikańska milejby widziała u władzy księcia An- 
diffret-Pasquier, prezesa senatu, który miał odmówić 
marszałkowi ofiarowaną mu godność prezesa gabine­
tu, lecz obawia się znowu, aby ustąpienie ks. Au- 
diffret z prezydyum senatu, nie pociągnęło za sobą 
powołania na jego miejsce Buffeta przez większość 
zachowawczą senatu. Nie dziwiłbym się wcale, gdy­
by pomimo kłopotliwego położenia, w jakiem znaj­
duje się obecnie gabinet Dufaura, położenie to było 
dla niego jeszcze znośniejszem, aniżeli to, w jakiem 
znajduje się większość Izby, zarówno pragnąca, jak 
lękająca się kryzys, bo niepewna, jak szeroko ta kry­
zys rozwinąć się i przez kogo zamkniętą być może.

Los Dufaura był szczególniój pożałowania godnym 
ze względu na sprawę zaniechania poszukiwań sądo­
wych w obu Izbach. W niższój Dufaure oparł się 
bezwzględnie propozycyi, do żadnego kompromisu 
nakłonić się nie dając, a pomimo to Izba niższa 
projekt przyjęła. W senacie, gdy komisya wnosiła 
bezwzględne odrzucenie ustawy a pojawiła się po­
prawka drobne tylko zaprowadzająca zmiany, Dafau- 
re przychylił się do poprawki, sam, imieniem gabi­
netu zalecał ją  senatowi, przedstawiając ją, jako 
prawodawcze postanowienia, dające tylko prawodaw­
czą sankcję intencjom i postanowieniom osobistym 
marszałka i jego rządu. Pomimo tego senat posta­
nowił, iż nie przystąpi do szczegółowych rozpraw 
nad projektem. W senacie Dnfaure walczył z argu­
mentami przeciw którym walczył był w Izbie niż­
szój, a przeciw niemu w senacie walczono argumen­
ts mi, których on sam bezskutecznie w Izbie niższój 
używał. Trudno być bardzićj parlamentarnie pobitym, 
jak Dufaure w obu Izbach w sprawie propozycyi Ga­
tineau.

Jaki los czeka jeszcze ministrów z powodu pro­
jektu do ustawy Marcera o honorach wojskowych dla 
zmarłych legionistów? Wiadomo, źe komisya Izby do 
żadnego proponowanego jśj, a jawnie przez rząd po­
pieranego kompromisu przychylić się nie dała i po­
stanowiła zaproponować Izbie tytułem wniosku, umo- 
tywowanój rezolucji, wymagającój takich samych 
honorów dla wszystkich bez względu na ich religijne 
za życia przekonania lub na formę pogrzebu a to w 
imię ogólnój wolności sumienia. Przewidywać wolno, 
że rezolucya ta, złożona w Izbie po zakończeniu roz­
praw budżetowych, a przez ministra wojny stanow­
czo odrzucona, stanie się dopiero kroplą wody, któ­
ra rozstrzygnie los przepełnionego naczynia kryzys 
ministeryalnćj.

N. Pan mianował profesora gimnazyalnego w War­
szawie Dra Lucyana M a l i n o w s k i e g o ,  profesorem 
nadzwyczajnym nauki porównawczej języków słowiań­
skich w uniwersytecie krakowskim.

Namiestnictwo mianowało inżyniera Wilhelma 
S c h a y o r a  komisarzem dla próbowania i nadzoro­
wania kotłów parowych w powiatach kołomyjskim, 
śniatyńskim i kossowskim z siedzibą w Kołomyi.

Dąbrowski jak tylko powziął jenialną myśl utwo­
rzenia polskich legionów za granicą, udał się z tem 
do Paryża, przedstawiając ówczesnym członkom dyre- 
k tory atu, jak wielkie z tąd Republika może mieć ko- 
rzjści. Dyrektoryat podzielał te plany, ale Dąbrow­
skiego odsyłał do Bonapartego, który za wszystkich 
miał głowę, a teraz bił się we Włoszech. Pojechał 
do Włoch Dąbrowski i już 2 grudnia 1796 był w 
Medyolaoie z listem od Dyrektoryatu polecającym go 
Bonapartemu, który zrozumiał doniosłość tej forma­
c j i— układ nastąpił — ale Bonaparte wręcz oświad­
czył, że pieniędzy nie ma na umundurowanie i uzbro­
jenie legii. Skarb bowiem Rzeczypospolitej zawsze 
prawie był pusty. Cóż robi Dąbrowski ? Oto puszcza 
się cichaczem do Galioyj, gdzie był jego dziedziczny 
majątek Pierzchowiec, miejsce jego rodzinne — i ten 
sprzedaje bratu ciotecznemu Kępińskiemu za sumę 
kilka kroć stotysięcy złotych polskich a zabrawszy te 
pieniądze, wraca aby zacząć formacyę legii. Wiedział 
o tej onarze jen. Bonaparte, a cesarz Napoleon nie za­
pomniał o niej, kiedy go wynagrodził dobrami Win- 
nogor.

^ ® r z c h o w i e c  i W i n n a g ó r a  — dwa miejsca 
kolebka i trumna powinny edbierać od rodaków tą 
cześć jaka się oddaje pamiątki m po dzielnych bo- 
hatyrach. Już też w części uszanowano cienie wodza 
legionów — w P i e r z c h o w c u  będącym do dziś w rę­
ku rodziny Jenerała stanął pomnik z cfiar obywateli po­
wiatu Bocheńskiego, w Winnogórze obywatele z Księ­
stwa Poznańskiego postawili kaplicę i piękny sarkofag 
a planem i wykonaniem tego monumentu z całą gorli­
wością i wysokim artystycznym smakiem zajmował się 
ś. p. br. Seweryn Mielżyński sąsiad Winnogóry. . .

Dziś, kiedy już te główne rzeczy dokonano aby 
zachować pamięć wielkiego wodza i patryoty — idzie
0 to, aby zapewnić i ubezpieczyć przyszłość dla tych
1 innych jeszcze pamiątek, jakie pozostały po jene­
rale Henryku Dąbrowskim. Pamiątki, jakiejby one nie 
były wartości, zawsze są dokumentami bistoryi i nie­
raz, kiedy historya milczeć zmuszona — one mówią.



C%AS * C z w a rtk u  ?  (Jraclaiit 1876.

W i e d e ń  5 grudnia. Na posiedzeniu Wydziałn 
podatkowego dnia 30 listopada, na którem obecni 
byli minister finansów i radzca ministeryalny C h e r- 
t e k ,  przedmiotem obrad był § 5, ustanawiający kla- 
By podatkowe. Referent dep. B e e r  udzielił wiado-

dniemna 100 kilo od 2 do 3 złr. Wszystko zostało 
sprzedane.

Wilhelm Amiroww*,
C afe Stirbtik.

wną na kradzieży dwóch skór w sklepie na Kazimie­
rzu, które odebrano.

— Ktmitet wystawy krajowej rolniczo-przemysło­
wej, mającej się odbyć r. 1877 we Lwowie, zasta­
nawiał się temi dniami nad pytaniem, czy wobec po- 

ffiośd z przedłożonych wydziałowi tablic, że podług I łożenia politycznego i gotujących się w pobliżu gra-
pobieżnego obliczenia, na dochód roczny 600 do 700 nic Galicyi wypadków, nie na e a o y o ozy wy ^  0 ------------
złr. przypada 100.200 kontrybuentów, na 700 do stawy na później. Uchwała w tym względzie jeszcze j .gk. .  n71> średnio ciężkich węgierskich 833, 
800 złr. 74.500, na dochód od 800 do 900 złr. nie zapadła, ale postanowiono wstrzymać jeszcze '> j c)eżk'ich bagonów 830 —  razem 2843.
47.600, a na dochód od 900 do 1000 złr. 74.000 stateczną decyzyę na początek przyszłego roku. Galicyjskie płacono od 30, 38 do 40 złr., średnio-

• ■ i I m  i -i. —. * n/ł nvi e b in  e t n  a  ? in  o/nnir/iir»i/ xdvqt i)» . , . ■ , , i • r  „ ____ięźkie węgierskie od 40 do 48 złr., ciężkie b^ony 
od 48, 52 do 53złr., za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe btirbok.

W i e d e ń  5 grudnia,
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny

jest więc tak samo naprężoną, jak była dotąd; mini­
strowie austryaccy czują się dotkniętymi wyjaśnie­
niami p. Tiszy w sejmie węgierskim i domagają się 
ogłoszenia protokółów z maja i października. Cesarz 
zastrzegł sobie rozstrzygnięcie w tej mierze. Cóż da­
lej? zapytać się godzi. Zdaje nam się, że pomimo 
tak naprężonych stosunków nie przyjdzie do upadku 
któregokolwiek z gabinetów. Utwierdza nas w tem 
przypuszczeniu Polit. Corresp., która utrzymuje, 
że wszelkie kombinacye co do przesilenia ministe-

kontrybuentów. Oświadcza się więc przeciwko prze-1 —- W salach wiedeńskiego Kunstvereinu wysta 
ciążaniu najniższych dochodów, utrzymując, że na wiony był, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, obraz 
dochody objęte liczbami od 600 do 1000, przypada p. B. A b r a m o w i c z a  z Krakowa, przeds awiający
nieomal 26%  całego kontyngensu podatku dochodo- scenę z wesela Karola IV w domu burmistrza kra-
wego. Dep. K l i e r ,  niezadowolony z całej ustawy, kowskiego r. 1363. Tagblatt pisze, iż „obraz ™ 
zastrzega sobie podanie osobnego wniosku w czasie jest znakomicie pomyślany i zdradza uzdolnionego 
Obrad w Radzie państwa. I tystę w pełni jego aiłytwórczej. Dla Polaków zaś

Dep. F u x oświadcza, że postanowienie, ażeby po ma on szczególną wartość dla swej cechy narodowej, 
Wsiach ściągać podatek dochodowy już od 400 złr., przypomina bowiem dawny blask pełnego sławy na- 
w większych miastach od 500 złr., a w Wiedniu od rodu, przeniesiony na płótno •
600 złr., prowadzi znów prcslą drogą, przynajmniej — Telegram z M ad e ry  z d. 4 b. m. donosi, ze
po wsiach i mniejszych miastach do z a n i e c h a n e g o  okręt przewozowy dla wojska St Lawrence wio-
już pogłównego i żąda zmiany, która też po dłuż- U c y  wojsko do Przylądka Dobrej Nadziei, rozbił się 
szej debacie w ten spo3Ób następuje, że się zgodzono ze szczętem. Żołnierzy ocalono, ale mnos wo zapasów 
na powszechne rozpoczęcie pobierania podatku do- przepadło.
chodowego począwszy od 600 złr. I T E A T R .  We czwartek dnia 7go grudnia: Ko

Dep. N e u w i r t h  wnosi, ażeby podwajanie podat-i medya w l  akcie Zofii Mellerowej (zalecona do gra-
ku w miarę skali postępowej nastąpiło dopiero po nia na konkursie warszawskim w r. 1876): Fałszy- 
20 000 złr. dochodu. we Blaski. — Komedya w 3 aktach — przerobiona

Dep. B e e r  przemawia za zastosowaniem go już U francuskiego przez Lucyana Siemieńskiego: Por- 
przy dochodzie wynoszącym 10.000 złr. Dep. F u x Ytret. — Początek o godzinie 7ej.
sprzeciwia się też wnioskowi Neuwirtha, utrzymując, W piątek dnia 8go grudnia: Opera narodowa w 5
że samo nieuporządkowanie podatków pośrednich, ob- aktach, przez J. N. Kamińskiego, z muzyką Karola 
ciąża już dziś stosunkowo najbardziej klasy mniej Kurpińskiego: Zabobon czyli Krakowiacy i  Górale. 
zamożne, dla tego ochraniać je trzeba w zastosowa Początek o godz. 7ej.
niu klasyfikacyi podatku dochodowego. Zdanie to po- w  sobotę dnia 9go grudnia: Po raz pierwszy 
dzieła dep. H e i l s b e r g ,  a dep. A u s p i t  z dowo- Komedya w 4 aktach Piotra Newskiego — przekład 
dzi liczbami, że im niżej zepchnie się granicę, od j Aleksandra Podwyszyńskiego: Rodzina Daniszewów 
której się poczyna pobieranie podwójnej kwoty, tern Początek o godz. 7ej.
bardziej ulży się najmniej zamożnym. Dep. F u x  .... wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
wnosi, żeby zacząć od 6000 dochodu. Dep. Krze-1 pięknych otwarta codziennie od goń*. l le j  do
c z u n o w i c z  już poprzednio radził pociągnąć tę gra- 4ej prdoK poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen- 
nicę przy 7000 złr. dochodu. Podczas głosowania -bWi w dnj powszednie 30 centów
utrzymał się wniosek K r z e c z u n o w i c z a .  __ jjnja 5g0 grudnia pochmurno, ciepło, wieczo-

Przy obradach nad § 13 utrzymały się wnioski I gm p0goda ; termometr od -)- 9-8 opadł w nocy na
dep. S c h a u p a  i dep. K r z e c z u n o w i c z a ,  p i e r - l ,  j .2 ę  Barometr z małą ruchem; o 6ej rano d.
szego, ażeby połowa członków komisyi podatkowej   -
wybieraną była z łona podatkujących, drugiego, a- 
źeby liczba członków będących urzędnikami, nigdy 
połowy członków komisyi nie przenosiła.

§ 14 przyjęto podług wniosku rządowego; zastrze­
żono sobie tylko późniejszą decyzyę co do 3kładu ko­
misyi centralnej. . , .

Co do formy wyboru zgodzono się r.a wniosek dep 
K r z e c z u n o w i c z a ,  ażeby komisye miejscowe i po­
wiatowe obierać na ogólnych zgromadzeniach kon-

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go grud.
HOTEL SASKI: Ks. Stanisław Lubomirski z Pa­

ryża, hr. Jan Stadnicki z Galicyi, Franiszek Bocheń­
ski z Kongresówki, Franciszek Głębocki z Galicyi, 
Florenty Białkowski z Poznańskiego, Tadeusz Sokul- 
ski ze Lwowa, Adolf Schiltz z Kongresówki, Ludwik 
Redlich z Berna, M. Land z Klausenburga, Bonis 
Tehundnowsky, Piotr Aleksandrowsky z Moskwy, A. 
Siworow z Rosyi, Mieczysław Toczyski z Galicyi; 
Bronisława Krzystkiewicz z Nienaszowa, bar. Józef 
Gostkowski z Galicyi, hr. Stefan Potocki z Grodna, 
hr. Felicya Bobrowska z Galicyi, Maryan Dydyński 

Galicyi, Antoni Giinther z Galicyi.

6go grudnia stan jego był 730-5 mili., termometru 
1-4 C. — Wiatr północno-wschodni.

•— We czwartek dnia 7go grudnia: Wig. Św. Am­
brożego biskupa.

§©sg®da.cs fm  grzsssyxs i bsaaitf

 j — „ ..  Austryackie i węgierskie miuisterstwa handlu u-
trybuentów, przez oddawanie kartek z nazwiskami I fjzjeijjy Franciszkowi R i c h n o w s k i e m u  we Lwo- 
kandydatów, w Radzie państwa i w sejmie, wybie- wje prZyW;iej na wynalazek ulepszeń niedymiących 
rać zaś członków przez nie wybieralnych podług re- pieców, które nie mogą wytwarzać nad miarę ciepła, 
gulaminu tych ciał. Odmówienie przyjęcia wyboru j zaczem przyjemnie ogrzewają, na przeciąg jednego 
nastąpić tylko może z takich przyczyn, dla jakich rokT1. 
urzędu w gminie odmówić nie można. Członkowie I
jednej komisyi nie mogą być już członkami drugiej p Q̂ r  c\a w  zfodg na kom orach rosyjskich.

komisyi. dodatkiem, że przewodniczący Na mocy świeżo ogłoszonego rozporządzenia zwy-
ma być odpowiedzialnym za ścisłe zastósowanie u- kłe cło wchodowe do Rosyi pobierać się będzie od 
Stawy przy oznaczaniu kwot podatkowych. Co do ig 0 stycznia 1877 r. w złocie. _ Podług obecnego 
prawa zwoływania posiedzeń przez przewodniczącego, I kursu rubli ażyo wynosi około 35°/0; zwykłe opłaty 
większość oświadczyła się przeciw temu prawu, ale I j tak już wysokie podniosą się więc o ’/ 3 część, 
wniosek mniejszości przemawiający za niem, podanym Wywóz z Austryi do Rosyi reprezentował w roku 
zostanie też Radzie państwa do rozstrzygnięcia. 1875 — wartość 44 ‘/ 2 milionów złr., którą to sumą 

Do §. 16 dodano: Obecność połowy członków lub objęte już są tranzytowe, szcżczególnie francuskie towa- 
ich zastępców stanowi komplet. W razie nie zebra- ry. Przedmioty zbytkowe zamożni Rosjanie kupować bę- 
nia sie kompletu, nastąpi zwołanie drugiego posie- dą pewnie i nadal po cenach zwyższonych przez a- 
dzenia z oświadczeniem w wezwaniu, że jakakolwiek j,yo celne, spadnie to więc jedynie na konsumentów 
zbierze się liczba członków, postanowienia jej będą rosyjskich, ale pewną część straty poniosą w tem 
prawomocne. Decyzye zapadać będą absolutną wię- m0źe i nadgraniczni kupcy nasi. Austrya jest głównie 
kszością członków obecnych. interesowaną w dostawie machin, narzędzi i innych

Przewodniczący wotuje tylko przy równości gło- wyrobów żelaznych reprezentujących około IG milio- 
sów i rozstrzyga w takim razie kwestye sporne. nów złr. rocznie. O ile się więc nie da uzyskać zła 

Na wniosek referenta dodano jeszcze: Wolno ko- godzeń stosownych, ucierpi przemysł austryacki, a 
misyom powoływać znawców, którzy winni są stawić U nim razem po części i galicyjski. Życzyć by przy- 
się i od zdania swej opinii wymówić się nie mogą. najmniej należało, ażeby Królestwo Polskie zwróciło 
Przeciwko temu przedłożonym zostanie Radzie pań - I  uwagę na dogodność, jaka stąd wyrasta dla tabry- 
stwa wniosek mniejszości; który ewentualnie żądalkacyi krajowej współzawodnictwie z niemiecką i o-
stosownego ich wynagrodzenia

Przyjęto też wniosek referenta, ażeby względem 
odkrytych przed komisyą stosunków podatkujących 
jak najścilejszą członkowie jej zachowali tajemnicę 
i dodatek K ii era  i „członek komisyi, nad którego 
opodatkowaniem naradza się komisja, winien się wy- 
dalić na czas tej narady".

n ł s j s e o w a  l s a p n t e z M *

Kraków 6 grudnia. Jutro odbędzie się posie­
dzenie Rady miejskiej. Ważniejsze przedmioty na po­
rządek dzienny zapisane s ą : Przeznaczenie piętra Su­
kiennic w połowie na wystawę Towarzystwa sztuk 
pięknych za czynszem, a w połowie na

becne położenie rzeczy wyzyskać się starało.

Kasa Oszczędności w Tarnowie.
Stan wkładek z końcem października

1876  ........................................ zh\ 1,046,839 c. 21 */.
W ciągu listopada wpłynęło złr. 49,634 c. 26'/.

Razem złr. 1,096,473 c. 48 
W tymże czasie wypłacono . złr. 28,861 c. 521/,
Stan wkładek z końcem listopada 

jg 70  ...................................   . złr. 1,067,611 c. 95*/:

Wiedeń 4 grudnia
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich

pięanycn za a w połowie na Muzeum te- «25, węgierskich 1570, niemieckich 457 -  razem

r r - r r Ł Sps s o ? j a Ł n - f i Ł  <*•«> - «  * »  *■
Wyznaczenie dalszych 40,000 złr. | węgierskie od 45 do 56 złr., osobliwe ,56 / 2 złr.tegoż archiwum

m i e S J e h .  z L iłek T l^  dwó^^zkółek ^frebfow^feh I mdły, tak, że cena spadła w porównaniu z tamtym ty
na noźvezkc dla chcących budować domy o tanich | niemieckie dla eksportu 60 złr. - -  Targ był bardzo

. . 1 1 n /ItnA /ili a ł t ó l o l r  fpA hlfl

po 200 złr. Sprawienie sprzętów szkolnych w dwóch 
szkołach. Ugoda o dostawę nafty dla miasta. Zabu­
dowanie placu przytykającego do „hotelu Lwowskie­
go “ na Kleparzu. Sprzedaż gruntów miejskich nad
Starą Wisłą i przy ulicy Polnej- Sprawozdanie o sta-     ,jp>„
nie szynków. Uregulowanie ulicy D drzwiach I rouyjski

ryalnego nie mają podstawy. Hr. Andrassy do tej Berlin grudnia. Na azisiejszem po»muzeum 
chwili, na co kładzie nacisk rzeczony dziennik u r z ę -  parlamentu R i c h t e r  mterpełuje raąd o op ę^ 
dowy, nie mieszał się do tych spraw spornych. Zwra- wchodowych rosyjskich w złocie a stąd 
camy uwagę na list wiedeński (A) PO^żej zamie- się ceł na szkodę Niemiec. Ks. B m a rk  
szczony, który sprawę bankową szczegółowo wyjaśnia. I odpowiedz, na ekonomiczną ^ ć  interpelacyi, y 

Wczoraj rozpoczęły się w Izbie deputowanych tejnemu Philippsbornowi, a co do.
Rady państwa obrady budżetowe. Dopiero lolkn daje obszerne T J ^ e ^ e n i e  połotenia pohtycznego, 

7nbiftrnło a W  sadzać z tego początku, dys- którego koniec brzmi: Zadaniem naszem jest przeto
kusva będzie ożywiona a może drażliwa. Posiedzema w pierwszym rzędzie utrzymanie pokoju, 
mają się odbywać teraz codziennie. . pośrednictwo między mocarstwami dla zatarcia ro

Ucichły już rozsiewane na zachodzie przez gadzi- żmc i zlokalizowania wojny, gdyby ta  stała się nie 
wych berlińskich korespondentów pogłoski o kno- umkmoną. Jeźliby się to me powiodło, wtedy ^ o -

wanfach i konspiracyach polskich; natomiast Pester|tn ie nowe zrodzi się położenie

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D*p •:«w tekjprnjiism-

Berlin 5 grudnia. N ational Ztg  powiada, że na 
radzie ministrów w sobotę Cesarz w obszernej mo­
wie wyraził obawy z powodu udziału Niemiec w wy­
stawie paryskiej. Wszyscy ministrowie mieli głoso­
wać przeciw wystawie. Uchwała ta nie pozostanie bez 
wpływu na sprawozdanie wydziałów Rady związko­
wej do tejże Rady.

Wersal 4 grudnia. Na posiedzeniu Izby depu 
towanych minister spraw wewnętrznych M a r c e r e in- 
;erpelowany przez jednego z deputowanych prawicy 
irzyznaje, że przyjął w imieniu rządu w sobotę wnie­
siony porządek dzienny (w sprawie pogrzebów), nie 
mając czasu, czy też sposobności naradzić się z ko- 
egami swymi. Podczas obrad nad kredytem 300,000 

.ranków na koszta reprezentacyi i podróży prezydenta 
lepnbliki, oświadczył minister skarbu S a y ,  że mar­

szałek Mac-Mahoń nie przyjmie tego kredytu. Mai-  
g n e  (radykalista) zbija żądanie t 6go kredytu, uwa­
żając go za anti-demokratyczny. S ay  mówi, że wo- 
oec oświadczenia Maigne lepiej uchwalić kredyt, który 
zostanie umorzony, jeśli użytym nie będzie. Izba 
uchwala pomieniony kredyt 405 głosami przeciw 32 
Xzba potwierdziła budżet rozchodów w wysokości 2,737 
milionów franków.

Pary* 4 grudnia. Położenie jest bardzo kryty­
czne. Lewica jest mocno zrażona, a prawica tryum- 
uje, jak również nieprzejednani. N a q u e t  pisze, że 
iliskiem jest starcie: stan średni gaśnie, a skoro żyć 

przestanie, przyjdz.e kolej na stan czwarty, na lud.
Pary* 4 grudnia. G r e v y  wezwanym był dziś 

wieczór do pałacu Elizejskiego dla naradzenia się 
nad obecnem położeniem.

Konstantynopol 4 grudnia. Rząd oznajmi 
swoim reprezentantom zagranicą co następuje: Wia­
domość rozpuszczona przez dzienniki europejskie o 
różnicy zdań między w. wezyrem a prezesem rady 
stanu pod względem reform, jest zupełnie bezzasa­
dną. Projekta reform są wykończone. Co się tako 
wych tyczy, panowało zawsze między członkami ga 
binetu najzupełniejsze porozumienie.

Howy Jork 4go grudnia. Na posiedzeniu nie- 
dzielnem Izby reprezentantów Karoliny południowe; 
prezes demokratyczny sprawdził, że stu konstablów 
jest obecnych, aby demokratów przemocą wyprzeć 
i dla uniknięcia przelewu krwi odroczył „legalną1 
jak nazwał Izbę. Deputowani republikańscy pozostali 
w sali.

W a s h i n g t o n  4 grndnia. Kongres zebrał się 
dzisiaj i zorganizował się. Senat i Izba mianowały 
komisye dla zbadania wyborów w południowej Karo 
linie, Florydzie i Luizianie. Nie było orędzia pre

^ B r u k s e l l a  4 grudnia. Precurseur d’Anvers pi 
sze, iż domy handlowe w Antwerpii otrzymały wia 
domość o wybuchu rewolucyi w B u e n o s - A y r e  
i ogłoszeniu stanu oblężenia.

Rokowania ministrów austryackich i węgierskich 
nie powiodły się. Tak zapewniają dzienniki wiedeń 
skie i korespondenci nasi. Rząd węgierski chce uwa 
żać układy z Bankiem narodowym za zupełnie zer­
wane, rząd austryacki chce je dalej prowadzić na 
innych zasadach. Pierwszy nie stawia żadnego wnio­
sku dodatniego, ogranicza się na prostej negacyi 
austryackich propozycyj; drugi przedłożyć miał pro­
jekt zagodzonia sporu bez szkody dla interesów któ­
rejkolwiek strony. Jakiby był ten projekt, szczegó­
łowo niewiadomo. Sytuacya między obu rządami

Lloyd  każe sobie donosić z Krakowa, że konspiracye cyach me mogę das dać żadnego wyjaśnienia, 
te istnieją i że stwierdzeniem ich jest milczenie de- Berlin 5 grudnia wieczór. W parlamencie m  
egacyi polskiej w Radzie państwa. Nie chcieliśmy interpelację R i c h t e r a  tyczącą się zaprowadzenia 

zrazu dać wiary, kiedy nam donoszono z Warszawy, w Rosyi cełiw złocie, rzekł ks. Bismark, zei onjesttego 
że jedyne odezwy podburzające, jakie tam się uka-| zdania, iż Rosya ze swoją polityką cłową na G® I 
zywały, pochodziły ze źródła węgierskiego. Pester znajduje się drodze; me jest on jednak w stanie wpły- 
Lloyd  podnosząc kłamliwe doniesienia o knowaniach I nąć, aby inne drogi obrano. Iuterpelacya nie jes 
polskich, utwierdza nas w przekonaniu, Ż8 Węgrzy za I przydatną do ułatwienia rządowi akcyi han ow - 
tyle usług, jakie im Polacy oddawali, gotowi dziś politycznej; jest ona dla kanclerza w najwyższym 
pełnić role agents provocateurs w Warszawie, jedy- stopniu niedogodną, gdyż przynosi uszczerbek do- 
nie, aby zadośćuczynić swej nienawiści szczepowej do tychczasowym usiłowaniom jego około utrzymania 
Słowian a zarazem oddać usługę Berlinowi. pokoju. Rosya me żąda od nas chwilowo żadnych

Kwestya wschodnia przeniosła się z konferencyi I wielkich usług i nie wybier s ę  . nao7„L
przygotowywanej do Berlina. Tam kanclerz niemie- cze. Cesarz Aleksander był zawsze  ̂ . J  . £
cki stanowcze, czy też dwuznaozne wydawał wyroki — I sprzymierzeńcem. Rosya żąda o ni s j y 
jrzy obiedzie, a wczoraj miał je z pewnemi zmiana-Istnictwa na konferencyi w celu polep P _ , ,
mi powtórzyć w parlamencie z powodu przygotowa-1 chrześcian w Turcyi, do czego nasz C .
nój na taki cel interpelacji o zaprowadzenie w Ro-1 chętnie przykładają ręki. Wspieranie jej z j J
syi opłaty ceł w złocie bez względu na istniejące I w tej mierze nie jest pod żadnym wzgięaem w ą- 
iraktaty handlowe i taryfy. Rozmaite szczegóły je- pliwe. Jeżeli konferencja przeminie bezowocnie, 
szcze krążą dziś o owych mowach kanclerza niemie- dy zbrojne wystąpienie Rosyi jest prawdopoaoDne .

* -  . .  m m  m l  l  . I r  J  .  i _____ -   1 J  ^  , . , n  D  A o r r O  A n  I l A f l  D O T m O F *  .

się sprawdzeniem wyborów, od których zależy wybór 
prezydenta. Jeśli większość jego jest republikańska, 
demokraci krajów południowych nie mogą liczyć na 
ścisłą legalność. Prezydent nie przysłał tym razem 
kongresowi orędzia.

Umtm  depesze telegraficzne „CzaM1
Berlin 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedzenia

w drugim

ckiego, a zapewne dziś lub jutro otrzymamy mowę I do tego me domaga się Rosya od nas P»“ Ocy. 
jego mianą w parlamencie. Mieszanie celów ekonomicznych i pohtycznych na tym

Kwestya udziału Niemiec w wystawie paryskiej je- punkcie prowadzić musi do potworności. Jesimy in 
szcze nie rozstrzygnięta, bo ostatnie słowo ma wy- terpelacya chciała nas poróżnić z Rosją, nateay 
rzec parlament, ale już Cesarz Wilhelm i ministro- ubolewać należy; ale dopóki my na tem miejscu stoi- 
wie państw związkowych niemieckich oświadczyli się I my, nigdy się ^  am nie powiedzie zro i * 
przeciw udziałowi, a Rada związkowa jeszcze nic nie w naszej stuletniej przyjaźni, utrwalonej
postanowiła. Wśród tego stowarzyszenia przemysłowe Bądźcie przekonani, że sojusz trój cesarski 
wysyłają adresy za wzięciem urzędownie udziału, tak, I jeszcze zasługuje na tę nazwę i t rwa ej. 
iż adresy te są główną przyczyną, że Rada związko-1 syą jak z Anglią utrzymujemy stu e me ^  
wa wstrzymuje się z dećyzyą, niechcąc obrażać in-1 przyjaźni. Wzięliśmy sobie za zadanie 3̂
teresów wielkiej liczby producentów a nie mając od- wschodniej, pośredniczyć między mocarstwami i o 
wagi sprzeciwienia się woli Bismarka, który pod po- ile to od nas zależy, utrzymać pokój. Jeżeli tera 
zorami ekonomicznemi ukrywa cele polityczne i osobi-1 źuiejsze położenie nie mieści w sobie i dla nas w - 
st-ą ku Francyi niechęć osłania płaszczem patryo- le kwestyi wojny, to jednak mieści w sobie wezwa-

nie do nadzwyczajnie przezornego zachowania się.
‘ Przesilenie ministeryalne we Francyi jeszcze nie I Musimy utrzymać dobre stosunki z mocarstwami a mo- 

zakończone. W łonie gabinetu panuje nieporozumienie żerny wdać się czynnie wtedy tylko, jeśliby jeaen 
mianowicie z powodu, że minister Marcćre przyjął z naszych przyjaciół znalazł się zagrożonym ze 
w imieniu rządu porządek dzienny motywowany w I- strony innych mocarstw. Nasze przychylne stanowi- 
zbie deputowanych, który był naganą dla p r e z e s a  sko względem innych mocarstw, uznanem zostało przez 
ministrów i ministra wojny, za to, iż w obchodach mili-1 wszystkich i Jak  mamy nadzieję, przyczyni się do 
tarnych na pogrzebach robili różnicę między tymi, co I zlokalizowania wojny. Ku temu skierowane są wazy- 
są grzebani z obrzędem religijnym, a bezwyznaniow-lstkie nasze usiłowania. Sądzimy zaś, że przyjdzie do 
canai. Ponieważ Izba uchwaliła, że nadal nie ma być I porozumienia się w zdarzyć się mogących sporach 
żadnej różnicy ze względu na równość, zatem naga- między Rosyą a Anglią.
niła dotychczasowe uznawanie religijnych obchodów. Londyn 5 grudnia. Ze względu na wczorajsz 
Marcćre był zmuszony odwołać w Izbie swoje oświad-1 oświadczenia poczynione przez ks^Bi s m a r k a  w par- 
czenie co do przemawiania w imieniu całego rządu I lamencie niemieckim, nadmienia Times, kładąc nacisk 

oświadczył, że mówił tylko za siebie. na przekonanie o szczerości słów kanclerza: Niemożna
Nic nowego nie pisze korespondent petersburski I wątpić, że oświadczenia te objawiają stały zamiar rzą- 

do Polit. Corresp., donosząc, że wysłannik ks. Mi-Idu niemieckiego wspierania propozycyj rosyjskich na 
lana Marynowicz zawiódł się, mniemając, że będzie I konferencyi. Jeśliby jenerał Ignatiew nie wniósł na 
mógł stawiać w Petersburgu warunki na przypadek I konferencję niedopuszczalnych wymagań nacechowa- 
wojny Rosyi z Turcyą. Żądano od Serbii tylko pc- nych chęcią zaczepki, rząd niemiecki oddałby Europie i 
słuszeóstwa i raportów a nie warunków. Rząd rosyj-1 całemu światu nową usłngę. gdyby użył wpływu 
ski dał mu do poznania, że nie obowiązał się do swego do uczynienia propozycyj rosyjskich zdolnemi 
niczego i że Serbia mimo odradzania Rosyi rozpoczęła do przyjęcia. Oświadczenia ks. Bismarka są podme- 
woine; że Rosya wspiera w ogóle chrześcian, ale nie jednym względem uspokajające i mogą zachęcić rzą- 
popiera osobnych planów serbskich; wreszcie, że nie dy państw stałego lądu i Anglię do wyglądama i- 
ma już więcej kwestyi serbskiej. Zapomniał zapewne zkich wypadków spokojnie, a obudzają nadzieję zlo- 
rząd rosyjski, że Car bezpośrednio i cały dwór ce-1 kalizowania wojny w danych okolicznościach.
sarski brali udział w wspieraniu Serbii, że z wiado- sj —  j
mością i za pozwoleniem rządu rosyjskiego oficero- IŁ n u r s a .  W i e d e ń  6 grudnia, godz. 2 m. 30
wie rosyjscy udawali się do Serbii, bez utraty sto- po poł. Renta PaPier^  ~~ *vnta „  1T*
pni swoich 166-30. -  Losy z r. 1860 1 0 8 -- . -  Akcye Banku

W  tym samym Uście znajdujemy takie wiadomo-1 Naród. 822.— . Akcye kredytowe 136-10. Londyn 
ści o konferencyi, które się zgadzają z naszemi da- 127-90 —. Srebro 115 50. Napoleony 10 23 
wniejszemi doniesieniami, a mianowicie, ze ważniej- Lombardy 78-50. — Losy z r. 1864 130 2y.— Akcye 
sze będą od konferencyi wstępne narady pełnomo- kolei Karola Ludwika 198 — . Akcye kolei Lwowsko- 
cników mocarstw bez udziału Porty, która dopiero Czemiowieckiej 111 - * Akcyo kolei węg. północ,
na konferencyi będzie reprezentowaną. Rzeczony ko- wschód. 84-—.—O Akcye kolei węg. wschód. -7 '75 
respondent do Polit. Corr. mówi, że narady wstępne I Anglo Bank 71-30. Obhgacye 
bsdą trwały tak długo, póki nie nastanie zgoda na skie 83-75 ■— Losy premiowe w( 
program konferencyi. Jen. Ignatiew wniesie żądanie co Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84- 
do rekojmij, to jest codo okupacji Bułgaryi. Zebranie półn. zach. austr. 116-50. Akc^o koih;. mpuucv 
się konferencyi zawisło od obrotu, jaki weźmie żąda- j 85-50. Akeyejranko-austr. Marki 63- Talary 
nie Ignatiewa. Jeśli przyjdzie do ugody, nikt nie Ruble 152 25 
bedzie się opierał, aby dla formy Savfet pasza prze-( Usposobienie: mdłe.
wodniczył konferencyi. ■   ■ ■ g B B 8 g B —

Kongres Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej b ed a k to b  o d po w ied zia l n y  
zebrał się jak przepis nakazuje d. 4 grudnia i zajął

Losy premiowe węgierskie 67-75. — 
-  Akcye kolei

I WYDAW 
A n to n i K lobukow cski.

jfurs pieniędzy i papierów publ
HonKieKBeyl UmpleeUłeJ.

K rsh Ó H , 6go Grudnia.

gatce. Podatek od psów. Wreszcie przy arzwiacn i ^ubei gr^,ray obrączkowy 
zamkniętych sprawy urzędników, jak nominacye, wy- J ^rk^nienuecki^
służenie. Dukat holenderski ważny .

— Wczoraj odbył się pogrzeb członka Akademii 11 ^apoieondoryaCkl
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego ś. p. Anto­
niego Walewskiego, któremu towarzyszyła tylko szczu 
pła gromadka kolegów i pedele z berłami uniwersy 
teckiemi. Nad grobem przemówił Dr Szujski, 
przewodniczący w Komisyi historycznej Akademii. Mo- 
wę jego podamy jutro.

Czytamy w Afiszu teatralnym

(za 1 sztukę)
i, 1 »
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ii I "i
u 1 n
u I u
u 4 n

Napo
Półimperyał
20-inarkówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
5^ Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizacyjne galic. .
W listy zast. Tow. kredyt, ziem. |  ” —i/   iJ--" ' # I listy moui. V -r

Odbywają się próby ze słynnej sztuki „Daniszewyu -jj, listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g g  
Piotra Newskiego ze współpracownictwem Dumasa, S* listy ^Poteczne banku h^ot. f  * -  
przełożonej z francuskiego, dla sceny krakowskiej W Ł̂ ty dłnżne g ^  ^ Krakow;0j ^
przez p. Aleksandra Podwyszyńskiego. Sztuka ta, w 0 '• 3g j“t) Brebrem za 100 zł. w. a. 
której wystąpią najpierwsze siły naszego teatru, uka Hs t y  z a s t .  g .  z. kr. z. w Krakowie, zwrot,
że się w przyszłą sobotę. ^ za 36 lat, banknotam^lOOzi.^a.

—  W piątek, jako w l i t ą  rocznicę założenia^ To-1 ty  I w t y ^ z a a t g . amj za 100 zi .w.al
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 0-3
warzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców krakowskich, odprawionem będzie o godz.
9ej rano w kościele 0 0 . Dominikanów nabożeństwo j Pnoritety banku gal. d h.ip.wKrak. (za 100^) 
doroczne.

_  Mężczyzna, który się poderżnął w łazience, z o ^ ^ r M a i d e g o  ^ } » r . )  
stał przez czujnosc służby i rychłą pomoc lekarską ^  y a t y  iikwidac król. Polskiego (za 100 r.) 
ocalony. Dotąd zaś nie sprawdzono, ktoby był samo- Akcye kolejowe i bankowe:
bójcą, który powiesił się na Olszy. Domysły na PO- kolei Karola Lndwika
, okazały się być myl-i 3 - -dobieństwie niejakiem oparte, 
pemi.

— Policya przytrzymała 1

Lwowsko-Czemiow.
po złr. 200 

: : 8

płacą żądają

1 51% 
1 70 
0 62*/, 
6 —
6 —

10 13

1 53'/, 
1 75 
0 63*/, 
6 14 
6 14 

10 33

0 — 
115 50 
114 50

0 — 
117 50 
116 50

89 -  
82 50

82 25 
i  85 -

90 —

• 85 — 
77 -  
84 25 
87 — 
93 -

91 - 93 50

86 50 89 —

89 50

75 - - 2  
94 25 ©

98 50 
82
97 25o

i 87 —2  
1 76 —2.

89 505  
78 50 E.

1196 —
1109 50

200 — 
113 50

J ~ - ------

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  5go Grudnia
5jż zjedn. dług państ. bank. 

,, i, „ jrebr. 
„ Onlig. ind. niż. Austr.

„ czeskie •

ty  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne, 

ty  Banku naród, listy 
4 „ galicyjskie....................

o? zakł. kred. włość.  ̂
w Krak. w

galio. zakł 
„ Zakł. kr. z. 20

36
365% sr. „ ,, i, 

ty  węgierskie listy 
, zakł. kredyt, austr. . 
, zakładu kr. ziem. aust. 

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państ. 120 złr. 
6 „ Banku gal. hipot.. . 

Pohyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

,, 1854 .
” ” I860 .

V.” losów’ pożyczki austr.
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
, prom. pożyozki wgg.

płacą żądają

14 50
18 -

16 -  
20 —

60 25 
66 30 

100 75 
100 50 
73 -  
83 90 
81 -  
71 50

60 40 
66 50 

101 25

74 -
84 50 
82 -  
73 —

97 — 93 -

96 40 96 70

92 60 
88 -  
97 — 
87 50 
94 - -

84 75 
93 — 
89 -  
98 — 
88 5C

106 75 107 25

89 75 
140 -  
85 50

90 25 
140 50 
86 -

251 -  
103 — 
108 75

253 -  
103 50 
109 25

115 25 
131 -  
67 75

115 75 
132 -  
68 -

Losy Comorente . . •
„ kredytowe . - .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Sałm . .
„ „ Palfly . .
ii u Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . • •
„ tureckie 4 0 0 -frank,

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryae. 
Zakładu kredytowego . . 

glugi parów, na Dunaju 
)lei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg- północ.-wschód. 
ks‘. Rudolfa 200 zł. sr, 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskie^ 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

Zei
Ko!

płacą żądają
24 - 24 50

161 - 161 50

92 50 93 --
42 — 42 50
28 75 29 -
29 50 30 50
34 50 35 —
28 75 29 25

22 75 23 25
14 25 14 75
13 50 14 -
10 — 11 -

1825 — 827 —
|!l36 50 136 70
1330 - 332 -

1770 1775
>261 50 262 -
1135 50 136 —
i 78 50 78 75
198 75 199 —
1U 75 112 25

i  84 — 84 50
103 50 104 50
92 — 92 50

; 84 - 85 -
; ___ —  —

166 — 167 --
27 - 27 50

116 - 116 50
121 75 122 25
71 — 71 25

103 25 103 50
0l 8 25 8 75

i ------ i —  —

piaoą

i przem. w Krakowio 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .  
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . . 
„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 ty  . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k.
„ „ „ 100 złr. w.a. 
u u i. w srobr. ty

połudn. półn. mem. ty  
za 100 złr. w. a. 
ty  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. ty  za 100 złr.
Emisya H. . ._ . . 
Lwowsko-Czemiow. pi 
300 złr. (w sr.5^ za 100)1 
Emissya z r. 1867 . |
Siedmiogr. 200 złr.w. _ 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. ty  za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 1------
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . .

76 -

65 -  
156 50 
149 50 
116 50

żądają

77 -

Napoleondory . . • . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap........................

65 50
157 -

117 -

100 -  

96 — 
107 25

86
90 —

99 50 
96 25

76 75
77 -  

]| 55 75

74 25

84 -

107 50

87 -  
92

Waluty.

dukat na wagę

96 75

77 25
78 -
56

74 75

85 —

6 09
6 8

L w ó w  5 grudnia
Dukat holenderski . .

cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. ty

i  n  i i  n  u  4 „
,, „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
:cye kolei galic. K. L. b. k, 
,, „ Lwow.-Czem.
, banku hipot. gal.

W ®rs*»w«» 4 grud.

Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon . 

n nowe . 
kupon .

„ likwidacyjne . . .  li 
kupon . .

Kolej warszawsko-wiedeń. | ------
i. •• bydgoska;-------

Rosyj. pożyczka prem.l864r.];179 — 
u 1866 „11175 —

płacą żądąjł
10 22 10 23
12 75 12 85

116 - 116 25

62 95 63 05
1 52’* 1 53«

5 94 6 06
6 02 6 14

10 30 10 55
1 70 1 82
1 52 V, 1 55

62 50 63 30
82 70 83 70
76 20 77 20
85 40 86 40
83 20 84 —

197 - 199 —
110 50 112 -
—- — 216 -

rub.| kop. rub.|kop.
97 - 97 30
97 - 97 30

180 
89 -  

225 
77 85

8V.
78 15



CZAS s Czwartku 7 Grudni* 187«,

t (3046)

W poniedziałek 11 grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana, 

odbędzie się
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za dusze ś. p.

Józefy z Romanowskich
i

Mroz , z Boguszów Marfieiiczowćj
w Kościele 0 0 . Kapucynów,

na które się Krewnych, Znajomych i pobo­
żną Publiczność zaprasza.

W  K S IĘ G A R N I 
Adolfa Dygasińskiego

nabyć m ożna:

Higienę moralną
przez X  A d a m a  S ło lw iń s k i e g o .  

Cena 80 ct. Ekspedyuje się szybko za za 
liczką na żądanie. ('2920

Tamże broszury polityczne:
„I m y  ca u w a m y .*  Cena 30 cnt. 
„C ośm y z ro b ili!"  Cena 30 cent.

1) Dra K .  E m m e r ł a  „Wykład chirurgii 
szczegółowej" 2 tomy. 1875.

2) Dra J .  C o h n s t e m a  „Wykład położ­
nictwa" 2 tomy. 1872.

3) Dra ./ .  H y r ł l a  „Anatomia opisowa 
ciała ludzkiego" 2 tomy. 1868.

4) L .  H e r m a n n a  „Rys fizyolcgii czlo 
wieka" 1865 —  całkiem nowe, są bar

dzo tanio do nabycia w Ajencyi dzienników
P . Piątkowskiego  we L w o w i e .  (2971)

DYKEKCYA

Towarzystwa zaliczkowego
w Krakowie

Kilku „ciekawych Członków Towa 
rzystwa" pod datą 6 b. m. w insera 
cie Nr. 279 dziennika „Czas“ zaputuje 
Dyrekcyi: które ze sprawozdań złożo 
nych za rok 1875 jest dokładne? Czy 
sprawozdanie za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1875, umieszczone w Nr. 2 
„Czasu" z dnia 4 Stycznia 1876 wy­
kazujące: że zapas gotówki w kasie 
dnia 31 grudnia 1875 r. wynosił złr. 
4135 c. 37, czyli sprawozdanie za ten 
sam przeciąg czasu, odczytane na Ogól- 
nem Zebraniu Towarzystwa dnia 26go 
marca 1876 wykazujące: że zapas go­
tówki w kasie Towarzystwa wynosił 
dnia 3 i grudnia 1875 złr. 6471 c. 65.

Na powyższe zapytanie udziela się 
szanownym interpelantom żądane wy­
jaśnienie w ten sposób, że tak pierw­
sze jak i drugie sprawozdanie mimo 
pozornśj niezgodności są zarówno do­
bre i rzetelne pod względem wykaza- 
nśj gotówki i zatwierdzone przez ko­
misję kontrolującą i że ta komisya do­
pełniająca w dniu 31 grudnia 1875 r. 
doraźnój rewizyi kasy, znalazła w go­
tówce w chwili swój czynności złr. 4135 
37 c. i tak też w Nr. 2 „Czasu" Dy 
rebcya ogłosiła.

Że zaś po tćj rewizyi przybyły jako 
dochód różne pozycye i zwroty nale­
żne za rok 1875, które w celu dokła­
dnego przedstawienia stanu rzeczy w 
rachunki za rok 1875 przyjęte być mu­
siały; przeto przy ogólnem i szczegó- 
łowem sprawdzeniu ksiąg i rachunków 
za rok 1875 dokonywanem już po o- 
głoszeniu pierwotnego sprawozdania 
przez komisyę kontrolującą blizko przez 
miesięcy trzy do 17 marca r. b. wzrósł 
stan gotówki o złr. 2336 c. 28 i tym 
sposobem układając i zestawiając bi­
lans na ogólne zgromadzenie, dnia 26 
marca r. b. dokonane, zamieszczono stan 
gotówki w sumie złr. 6471 c. 65. Po­
pełniono zatem przy ogłoszeniu później­
szego sprawozdania chyba tylko tę nie­
dogodność, że nie wyszczególniono 
złr. 4135 c. 37 jako stan kasy z dnia 

31 grudnia 1875 
złr. 2336 c. 28 jako późniejsze wpły-

__________wy należne za r. 1875
złr. 6471 c. 65 razem, przez coby była 
znikła rażąca niezgodność, poruszona 
przez Szanownych interpelantów.

Żałować tylko wypada, że Szanowni 
interpelanci żądający obecnie po tak 
długim przeciągu czasu tego wyjaśnie­
nia nie raczyli poruszyć tćj kwestyi na 
Ogólnem zebraniu w d. 26 marca r. b., 
gdyż natenczas byłby sprawozdawca ko* 
misyi kontroiującćj na razie w możnoś­
ci dopełnienia obowiązku wyświecenia 
tego przedmiotu.

Jeśliby powyższe wyjaśnienie Szano­
wnym interpelantom wystarczać nie mia­
ło, natenczas prosilibyśmy Ich uprzej­
mie o zgłoszenie się do Biura Dyre­
kcyi, gdzie na ich żądanie nieomieszka- 
my udzielić dokładniejszych wskazówek 
za przedłożeniem ksiąg określających 
stan rzeczy. (3045)

Kraków 6 grudnia 1876 r.
Dyrektor Józe f Kiciński.
Kasyer Nikodem Lenczewski. 
Kontrolor Ignacy Nowicki.

Sąd powiatowy w Wojnioia
poszukuje dyetarynsza rutynowanego, po 
polsku i po niemiecku dobrze mówiącego 
i piszącego. (3006-1-3)

ie
U 608. (2919-1-3)

D n ia  1 2 g o  g r u d n i a *  1 9 7 6  r
o godzinie 2 popołudniu, odbędiie się 
w podpisanym urzędzie gminnym ustna 
licytacja celem wyposzczeniu w dzier­
żawę myta mostowego w Dobczycach 
na lat trzy, tj. od 1 stycznia 1 8 7 7  r. 
do 31 grudnia 1 8 7 9  r., przy którć 
także oferty pisemne zaopatrzone w 
przepisane wadyum przyjmowane będą, 

C.-nę wywołania stanowi kwota 1 5 0 0  
złr. jako roczny czynsz dzierżawy, wa­
dium zaś 1 5 0  złr

Biiższe warunki lieytacyi mogą być 
w urzędzie gminnym w Dobczycach w 
godzinach urzędowych każdego dnia 
przejrzane.

Urząd gmlany
Dobczyce dnia 4 grudnia 1 8 7 6  r.

la  karnawał.
Bardzo stosowny i tani podarek

dla osób muzykalnych 
Do nabycia we w s z y s t k i c h  

z n a c z n i e j s z y c h  księgarniach i s k ł a  
d a c h  m u z y c z n y c h  w  K r a ­

k o w i e .
Nakład F. Hósicka w Warszawie, 

p. t.

Karnawał Warszawski.
Zbiór ulubionych tańców na karnawał z pięknym 

kolorowym tytułem.
R o c z n i k  I I ,  r o k  1 M JJ. Album złożone z 8

tań có w ...............................................Cena zip. 6-20
Album złożone z 12 tańców . . „ 10'—
O r a z  p o j e d y n c z e  t a ń c e  z te g -o ż . 

R o c z n i k  I ,  r o k  1 M J6 . Album złożone z 8
ta ń c ó w ...............................................Cena złp. 6'20
Album złożone z 12 tańców . . „ „ 10- —
P o j e d y n c z e  t a ń c e  z t e g o ż .
Każdy z powyższych albnmów z a w i e r a  k o m ­

p l e t n y  wybór tańców na karnawał, kompozyto­
rów pierwszorzędnych Warszawskich.

Każde Album, a nawet każdy pojedynczy numer 
sprzedaje eię osobno. (3042-1-2)

Konkurs
Wceln obsadzenia p o i a d ;  l e k a r z a  k o -  

1 e j  o  w e n o  w S ą d o w e j  W l a z n i  z roczuem 
honorarium złr. 360 w. a. rozpisuje się konkurs.

Chcący starać się o tę posadę winDi być dokto­
rami medycyny, chirurgii i magistrami akuszeryi, 
oraz wykazać się świadectwami, że dłuższy czas 
praktykowali w zakładach publicznych.

Dotyczące podania mają być najpóźniej d o  I S  
ę r u d n i a  r .  h .  do podpisanego Zarządu wnie' 
sione.

Instrukcye lekarza kolejowego, można przejrzeć 
w biurze Zarządu Stowarzyszenia na głównym dwor­
ca we Lwowie i na każdej stacyi. (2972-2-3,
Z  Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c. k. uprzyw. kolei galic.

Karola Ludwika 
we Lwowie dnia 30 Sierpnia 1876 r.

Wielkie pomieszkanie
przy ulicy K r u p n i c z e j  Nr. 146 A, 
stanowiące zupełnie cdrębiy budynek 
parterowy, w pięknem i Łucbem poło­
żeniu, z ogrodem od ulicy, składające 
się z  1 6  u b i k a c y j  o r a z  s t a j n i  

W O Z O W ni —  jest każdego czasu 
do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 
A. W o j c z y ń s k i  ego.  (2738-9-)

Istniejący cd wielu la t amerykańsko-rosyjski

skład futer
J. M. Fischer

w W ie d n iu , Where D onanstrasse MW 
obok Schttllerlm f,

poleca swój bogato zaopatrzony skład konfekcji 
damskiej w towarach futrzanych, tudzież wszelkie 
gatunki futer męskich do miasta i na podróż trwale 
zrobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle
tow ary futrzane gotow e  

i nieobrobione.
s e r -  "akże c z ę ś c i o w o  po najtańszych cenach 

burtownycb. * ^ Q  
Zamówienia z prowincji będą jaknajlepiej usku­

tecznione. (2596-10-)

I  i
f  I
g « S t s  o

W r T « w — "

ń S S" gfifc.s« Q  £ ; r  - 2
u- Si fa Sa.i 
2 »« »

“ §2»1 Ći»2

a d aczk ę
(spilepsyę) l e c z y  listownie specjału; 
l e k a r z  I k r .  BASSIEseJ*. Nenstadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). —
8© fflo  ■ tn a t« e x n S «  w y l s e s * -
a y t h .  (2562-81-100;

A S  T M  A /l A

* * * • * • »  7 ’*’ lkie cierpienia kanałów oddacho 
wyoh, ustępują szybko i niezawodnie po ciyou 
ror®It p. t^TUsetr
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Traa 
eiyńslriego „pod Koroną" i w aptece W. Bedyka, -  
ws Lwowie w aptece p. Mikolaacha, — w Dio­
dach w aptece pana K nłlitia, — w W amawio «
8'rłaćz'e nuituryatów sutereny oh p. 'tppw*., _
w Czerniowaach w apt, p. Golichowskiego. (2452-6S

1TA CWIAKliK*;.
Do nabycia we wszystkich Zf£ACZnle>jBXycll księgarniach Krakowskich 

Nakład księgarni Ferd. Hosicka w Warszawie.

Biblioteka, (Ilustrowana dla młodzieży.
Każdy tom ozdobiony jest mnóstwem drzeworytów.

C ena każdego tom u:
w ozdobnei oprawie w czerwone angielskie płótno z bogatemi złotemi i cząrnemi wyciskami . . złp. 8
broszurowanego na sposób a n g ie l s k i ............................................................................................................. złp. 6

1 9 “ K a żd y  toni sprzedaje  się osobno. "D f
Dotąd wyszły następujące tomy:

5B rodzinnej Zagrody. Życiorysy, napisał K. Wł. Wójcicki. Z 20 drzeworytami.
Z iem ia  i m ieszkańcy. Opisy malownicze krajów, ludów i obyczajów, z najcelniejszych autorów 

ojczystych i cudzoz emskich, oraz własnych prac, zebrał Stanisław Strojnowski. Z 49 drzeworytami. 
Vt dom u I ze szk oły . Mały i wielki świat dziecięcy. Tom II. Zajmująca książeczka dla dzieci. Opra­

cował według źródeł niemieckich i zastosował dla dzieci naszych Józ. Grejnert. Z 38 drzeworytami. 
Z ło ta  książka. Życiorysy sławnych ludzi, w dziedzinie sztuk, przemysłu, nanki i czynów wojen­

nych Według Karola Brandon, F. Otto i  H. Bartha, Z 40 drzeworytami i 4 rycinami. 
D obre dzieci—K seni lu d zie . Szkoła mądrości i cnoty w przykładach z życia rzeczywistego, 

z wielu drzeworytami, spolszczył i własnemi pracami pomnożył Józef Grajnert. Z 49 drzewo­
rytami i 6 ma rycinami.

D a ły  i w ie lk i św iat d ziecięcy . Zajmująca księżeczna dla dziec!, spolszczył i zastosował Jó- 
-,ef Grajnert. Z 60 dizeworytami i 3-ma rycinami.
Życzliwe przyjęcie, jakiego z ukazaniem się pierwssych tomów wydawnictwo to doznało, zachę­

ciło wydawcę nictylko do dalszego prowadzenia wybornej tćj kolekcyi, ale i do wejścia w stosunki 
z pierwszorzędnemi autorami krajowemi, którzy współzawodnictwo czynne w nim przyjęli.

Obecnie wydane nowe tomy Biblioteki z niezwykłym talcntrm  przez specyalistów oryginalnie 
napisane, zalecają się tak jak poprzednie nietylko starannem i ozdobnem wydaniem, lecz i szlache­
tną i nauczającą treścią. (2911-1-3)

Powróciłem do Sokala.
(2904-2-2) Dr. Antoni Broniowsłi.

Para Koni
powozowych, rosłych, z powodu braku miejsca 
s ą  n i s k ą  c e n ę  d o  s p r a e d a -  
tafa. —  Wiadomość przy ulicy S. A n n y 
pod Nr. 191. (2960 2 3)

Pewną wygranę przynoszące

kwity częściowe
na

o sta teczn e  dw a c ią g n ien ia
cesar. król.

1SS!> i*, ausir. państw, 
losów Itotliscliilda

z wygranerol przeszło 17 milionów złr., między teml główne wygrane 
315,000 i 280,000 złr. tcdeleż llozne zeaozne poboczne wygrane.

sprzedajemy
P o łó w k ę  1N39 r. '/s losu  
Ć w iartkę „  „  .,
D ziesią tk ę
D w udziestk i' ,

złr. MO 
„  4 0
„  IM 
„ io

P o łó w k ę  piątki wył. najm. wygr. złr . 4 0
Ć wiartkę „  „  „  „  „  3 0
D ziesią tk ę ,, „  „  ,, „  IO
D w u d ziestk ę ,, „  „  A

Przez natychmiastowe nadesłanie s s ł r .  3 0  zapewnia sobie każdy w cią­
gnieniu seryj z 1 czerwca 1877 r.

ciągelooy Gały los r. 1839 w % części,
który już w następnem ciągnieniu wy ranych musi być wyciągniętym z wygraną, 
ponieważ się zobowiązujemy, dostarczyć tykowy za zapłatą reszty złr. 150 dnia 5 
czerwca zaraz po uskutecznionem ciągnieniu seryj.

O badw a o sta te c z n e  c iągn ien ia  lo só w  p a ń stw o w y c h  R othschllda z  r. 
1839, w których wszelkie jeszcze istniejące losy w każdym razie wyciągnione być mu­
szą odbędą się już 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878 r., dlatego radzimy każdemu, kto 
zamierza skorzystać z tak rzadko zdarzsjącćj się szansy wygrania, do spiesznego za- 
kupna tych losów, gdyż onych już teraz trudno dostać, a późniśj będą tylko po zna 
cznie wyźszój cenie lub też wcale ich nie będzie można otrzymać, jeżeli się zważy 
na ogólne ulubienie tych losów. (2969-2-)

A y ifr» i A t o , W ie n , I , Karntlmerstr. 16/18 (ilsernes Haas!)
Adres telegramowy : X j  i t r u l ,  W i n i .

f i M b *

Nakładem redakcji „Chaty" wyszedł i jest 
do nabycia zna ,y  od lat 7

Kalendarz „Chaty1*
na rok Pański

1S99.
Kalendarz ten obejmuje dziesięć arkuszy ścisłego 

druku w 8ce i zawiera: Część świąteczną czerwono 
i czarno drukowaną. — Sposób odgadywania stanu 
powietrza, podług obliczań astronoma Herschla — 
Artykuł p. t. Z nowym rokiem. — Na nowy rok 
1877 (wiersz). — W iązka gałęzi (obrazek). — Chata 
pod śniegiem (wiersz).— Antek sierota (opowieść'.— 
Trzy siostry (powiastka). — Cesarz i pleban katolicki 
(powiastka). — Zakład dla ubogich i sierót w Dro- 
howyżn. — Zesłańcy sybirscy. — Kartka z pamię­
tnika wygnańca. — Amalia Hohenester, cudowna 
lekarka. — Wystawa rolnicza i przemysłowa w 
roku 1877. — O kramach wioskowych. — Rzecz 
o mieszkaniach.— Rady gospodarskie i lekarskie.— 
Rozmowa zacofańców z postępowcem. — Myśli i 
zdania. — Anegdotki. — Figielki i zagadki. — 
Genealogia panujących. — Hierarchia katolicka — 
Przepisy pocztowe. — Rozkład jazdy szybkowozow 
pocztowych. — Warunki i należytości telegrafu.— 
Ważne przepisy dotyczące kolei żelaznych. — Roz­
kład jazdy kolejowej w Galicyi. — Bilety ważne na 
dłuższy czas.— Nowe miary i wagi.— Tabela pro­

centowa. — Tabelka stemplowa. — Inseraty. 
Cena egzemplarza 35 e t.; z przesyłką pod 

opaską 40 c t . ; tuzin 3 złr. 50 ct. 
Główny skład w drukarni LndowóJ, plac 
Bernardyński Nr. 7, tudzież w Redakcyi 
„C hsty" plac K spitniay Nr. 7 we Lwowie.

We L w o w i e  nadto w księgarniach pp. Seyfar- 
tba i Czajkowskiego, tudzież pp. Gubrynowicza i 
Schmidta. — W K r a k o w i e  w księgarni p. Stani­
sława Krzyżanowskiego (w Rynku). (28S9-2-3)

Zniżone ceny nafty!!
W  składzie nrfty  i lamp przy ul. S ł a w ­

k o w s k i e j ,  naprzeciw kościoła Ś. M arka 
sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunku pełny litr 3 0  cent. 
pełne pół litra  1 5  rent.

(2926-3 3) J a n  S e l m r j s l e r .

Księgi handlowe,
kopiały, notesy, papier rejestrowany itd 
ze sławućj fabryki Rollingera, utrzymuje 
na składzie i przyjmuje zamówienia po 
cenach fabrycznych h a n s l e l  d a w ­
n i e j  W ję o  n i .  D w o r s k i e g o ,  

R y n e k  UTr. 1 4 .
Tamże nadszedł ś w i e ż y  transport

H erbaty, Rum u, W i n  fran­
cu sk ich  i W ó d e k  O d c in ­
a k i eh . ( 2 8 9 4  4 -6 )

1 1 0 G G . A p t e k a r z , 2, R ue  d e  C a s t ig l io n e ,  P a r y ż . J edyny  w ł a ś c ic ie l

'A
ULLQn 3 .F0IE DE MORDĘ de HOGG

TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA.
Przeciw słabościom piersiowym, suchotom, zapaleniu płuc, katarom, kaszlom I

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHCDNIINIU DZIK- | 
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUHATTZMOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze św ieżej wątroby tlokfiszu  Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze I 
iolydkl go znoszt, działanie jego Jest szybkie i pewne, a w yższość  tego tranu nad wszelkleml 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc ., Jest dzli powszechnie u znaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójyraniastych, kształt flaszek stolony u 
władz właściwych jako własność spccyaina i wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J . Trauczyńskiego i W. Redyka. (2444-28-)

 ‘----------------------------------------

W Czernicwcacli w aptece p. Golichowskiego.

K A TA R Y , G R Y PY , KO­
K L U S Z , Z A P A L E N IE  
P IE R S I  i DYCH A W E K .

PASTA ISIROP piersiowy NAPfi
z A rab ii P. D e la n g re n ie r  w P sry ż u .

T osiada niezaw odną skuteczność 
Sj>rawd-.oną przsz 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyri- 

skiego i w aptece W. Redyka. (2818-3-12)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  pracz użyci*

Piontek roślinnych CADVAM.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze t  wielkie tu powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z rośli:, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą ?ig używa* 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lu! 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Caurainr 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigulci 
majdował się napis C s s u w a lń ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Qeentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau 

siyńskiego i w aptece W Bedyka, — we Lwowie 
» aptekach pp. P. Mikolaacha i Z. T-’,uchem,—w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicsa, — w Brodaci 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Ozemiow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 2453 36-1

Ipteka „znm heil. Leopold" w Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- u. S p iegelgasse

FILIPA ME II STEIN A
poleca Szan. Publiczności szereg środków  i-aeczywiócle sk utk u jących  1 toa le tow ych , które się we 

.f gG M  wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia Szan. Publiczność 
uprasza się, ażeby tylko te środki za praw dziw e przyjmowała, które opatrzone są naszą firmo.

Ocukrzone, krew przeczyszcza-

I. “ LANKĘ NQ Ałfl* 4.

ją c e  p ig u łk i ś. E lż b ie ty ,
wolnienie, przeczyszczają brew, a przytem są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów piucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyro­
bem najdoskonalszym a przytem najtańszym 
Zwój z 8 pudelkami, zawierający 120 pigułek 
kosztuje 1 z t r .  pojedyncze pupełko 15  cnt.

Takowe są ehlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy zaszczycone.

B eau in e G ironie ^ b o rn y  środek na od-
mrożenia, IIO cent.

Dr. Cailmanna środek do farbo­
w a n i a  w ł o s ó w  sapehlie nieszkodliwy, na­wania W 10SUW,daje ka.dy ko]or (czarny>
brunatny i blond) siwym włosom S złr.

Proszek damsk i, oryentainy,
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 złr. i po 5 0  c.

Elektro -  metoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używa­
ny z najlepszym zkutkiem 1 złr . 5 0  c.

El Benito j?dynie sk,'1 . - , .ciw wypadaniu włosow
pełnego uchylenia łupieżu 1  z ł r .  §0 cen t*

Dra Fremonta likier regenera-
C v i l l V  nal lePs2y środek wzmacniający i orze- 

* źwiający S  z ł r .

Igliw iow e cygaretka
cierpiących na astmę. 25 sztuk 1  a ł r .

YYyciąg1 aromatyczny, przeciw
ff 'O S C C O W i P?leca s’6 najmocniej wszyst- 
&  1 kim na gościec i reumatyzm
cierpiącym JO cent.

Injection Cadelle, w krótkim cza
J 7 sie każdy nrezyt pę

cherza (śluzatok lub białe upławy), nie pozosta­
wiając złych po sobie skutków 4 z ł r .  CO c.

Kl’0 l)le na wole u*yw?neznajiep. sku:kiem
* przeciw wzdęciu szyi JO c.

Sztuczny sok l'Uyarowany z najlep. soków 
. Z1<>ł alpejskich w Szwajcaryi,

uspokaja natychmiast każdy kaszel i ból w pier­
siach JO cent.

M p n t l l i n .  wyb°rny środek żołądkowy, uśmie- 
7 rza kurcze, używ. także jako tyn- 

ktura na zęby i woda do ust 5 0  c.

Cukierki malgorzatki przeciw kaszlowi SOc

środek P™* ( ) r 6 i l I o n  na wszystkie chor. uszów, na głu- 
sów i do zu- 7 chotę, szum w uszach, itp. używa Ichotę,

się ze skutkiem JO c

Pasta do zębów Odontin, Xe°?ęby I
że się stają białe JO c

l*o-ho„ sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz | 
7 najmoc. migrenę i ból głowy 1  z t r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
r V I I ‘l i e8t najlepszym środkiem przeciw pla- j 

* 7 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci
koloru róży i lilij z t r .  1*50 i MO c.

lloyera maść hemoroidalna, H ê  |
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, zlr. 1 8 0 -

S a l i r i l  - a n t i M i i i f i n  szczególnie przeciw I C 9d .llt.il d l l l i S U l l I I I ,  nieznośnemu poce-1
niu się rąk i nóg 5 0  c.

Mydło salicylowe, S t
Schriera pigułki na z ę l i y , ^ ^ ;
kiem na popsute zęby 3 5  c.

S ż n r n v - U i  P i i iP  c,,.d? ^^utku.jące na wszy- O lO l  d X  e U ltJ , g^bie słab. skórne Mo c .

Panier W linsi, prz?-iw ^  ^  piersiach it  C tpici szyi l grypie z ł r .  1 2 0 .

Dr. Heidera proszek na zęby a 5 <
Zgęszczone mleko szwajcarskie po 55 c., Mączka dla dzieci Nestla po HO c., Ora Oiillisa proszekaaSrawim ie po b4 c., Woda anaterynowa do^Uśt, 
Poppa 1 złr. 40 c„ Wyciąg mięsny Liebiga 80 c., '/4 funta, Dra Pfeffermanna pasta na zęby po 1 złr. 25 c., Polta pomada rezedowa po 1 zlr 50 c„ 
Dra Browna pomada do konserwowania włosów po 2 złr., znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie frangaise od 60 c. do 0 złr. fun t, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. '/, funta. Skład, wszelkich instrumentów do 

użytku leczniczego, jako to: enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. W ielki skład szczoteczek do zębów, jn tdrów jjnm ich_a^ykułów  toaletowi/rh. 
Polecamy Szanownej Ćnbl czności lesi w ocukrzonej formie mianowicie: chin inę, kopaiw ę, proszki D ow era, że lazo ,_tran rybi, bromkalt, rabarba- 
rum, dwuwęglan sody, magnezyę r t. p. po najtańszych cenach. Znane specyfika w  farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej,

szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie. (2821-3-12)fi/j W djt/al Nul tj 1 auoujai. Aiuj illłllllj ód iYb/‘v IlłŁ dR1hUóIv<
W ysyłam y za zaniatą w gotów ce lub zta zaliczką { oprszczam y odbiorcom hurtownym znaczny rab>t.

Drukami .CZASU”.

Zupełna wyprzedaż
SKŁADU

bielizny gotowój blalij
KAROLINY SOBLIK

p r z y  n l l e y  S l s w k o w a h l ó j  K fr. # 6 0  
n a p r z e e l w  H o t e l u  S o e b l e g o ,

jnkoto: koszul dam skich i męskich, spodnie, 
kaftaników , peignoirów, szlafroków dam ­
skich, negliżyków, czepków, bielizny i su ­
kienek dla dzieci, kołnierzyków i mankie­

tów damskich i męskich.
S ^ “ Tamże nabyć moźns n a a a s z y D  d o  
s a s y d s a  w d o b r y m  stanie, używanych.

(2680-9-10)

Potrzebne jest zaraz
mieszkanie

składające się 7. 3 lub 4 pokoi i k u ­
chni, na Kazimierzu lub Stradomiu. —  
Zgłosić się proszę: ulica P o s e l s k a  
Nr. 141, pierwsze piętro. (2954-3-3)

w aiooi
pod Nr. 123,  składająca s:ę z 18tu 
morgów gruntu —  jest z wolnśj ręki 
d o  s p r s e d a n i a .  — Bliższa wiado­
mość na miejscu. (2937-2-4)

Ł .y ż w j
systemów angielskich i holenderskich, 

oraz p r a w d z i w e  amerykańskie

SDdśir Halifax “i£ s 8
po cenach umiarkowanych sprzedaje 

handel pod firmą

Andrzej Scłmltz, Rynek 1.26 
w Krakowie.

Zamiejscowe obstalonki bezzwłocznie 
uskutecznione b-dą. (2798-7 9)

Potrzebni są
Rachmistrz, ewentualnie Rządca i 

Leśniczy egzaminowany.
Kandydaci zechcą się zgłosić do Z a­

rządu dóbr w K a m i e n i c y ,  poczta 
Ł ą c k o .  (2899 3-6)

Rakoczy
woda m ineralna gorzka

(O fn e rb it te r w a s s e r )

która przewyższa wskutśn prr.y użyciu 
aajmn ejszćj ilości dotychczas wszelkie 
icane gor kie mineralne wody, używa­
ją  bywa we wszelkich słabościach żo­

łądka.
Skład główny w handlu J a ^ a  Jan ig l

w Rynku głównym. (2737-8-10)

Kegarki,
najlepsze i uojtańsze w świecie. Tylko iłr. 
6 * 6 0  kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. srebrny zegarek cylindrowy. 
Tjlko zlr. 9  srebrny zegarek kotwicowy. 
Tylko złr. 1 6  sreb. zegarek remontoir, ao 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko zlr. 8 1  
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu­
czyk do rozmait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
poręczani. Obszerne cenniki darmo. Na 
prowincję za zaliczką lub poprzeduiem na­
desłaniem pieniędzy. — Adres: Eiporthaus 
K. S c l i w e n k ,  Weichburggasse Nr. 14 
w l l i i - i lu lu . (2599-5-12i

Zamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczacie 1 ter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia w R y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

T akże może być w yższa nauka h a f t ó w  
udzielaną. (2900-2-)

Herbatę, ram t vino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

m .  W a c i <18
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Brtinn).

Ros. herbata to l l i jn a  od złr. 1-30 do 
złr. 3 50 za */a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ł/a kilo.

P rooh  h e rb a c ia n y  najlepszy po złr. i -25 
za V2 fcilo. (2862 4-30)

Rozsyłki za zaliczką —  Cenniki dermo.

li ewj bó lu
1 l i r z  w M r z r -  I n s n l s ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t o p r y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o we j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
nplavy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstiłe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i

s z y b k o
w sr H r .

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse U.

Wyleczą także wyrznty skórce, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  g fW “ K aę»teis» ,
ber,  T r y r z r n a n i a  i bf-z wypalania W tłę  
I w s z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Ntjaci- 
ślejazł d y * ś v e e y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a  t y c h  m i a s t  przesyła 

___________  (2967 ‘i - 100

Odpowiedzialny rządca drakami J ó s e f  Ł a k o c i ć s k i


